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GLOS POMORSKI
P re n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

1,80 ZŁ, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZŁ, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycje naszą 2,06 ZŁ, wprost na poczcie lub u listo­
wego kwartalnie 6,48 ZŁ,* miesięcznie 2,16 ZŁ, dla W.M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 ZŁ, do Gdańska 4.1)0 Guld. Gd., do Francji 
15 fr., (z wysyłką co drugi dzień 13 Ir.) do Anglii 5 shil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, ak strajki, przeszkody 
echniozne itd. prenumeratorzy nie małą prawa żądania niedoslarezonych 

numerów lub zwrotu prenumeraty.

t t a o h n n e k  b i e ż ą c y :  B a n k  P o w i a t o w y  Grudziądz, Bank 
Zw. Śpól. Z aróbk , Danzlger Privat-Aktlenbank Gdańsk i Grndziąaz,
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków : Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Osaeaądnoścl, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejece płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości,milimetra w dziale o g ło szę  
nlowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale rek lam owym  na stronie 
[-3 lam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m ś-lam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-:am. przed tekstem 0,90 Guld. Gd , werOd tekstu 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niem iec dochodzi 50o/0 nad­
wyżki d)a reszty zagranicy 100% nadwyżki. Z a Uomaczeuia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne — Adm inistracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V v  Rękopisów nadsstanyah ale zwrraet się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te, do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naozelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

M a k c j a  i A d m in is tra c ja  
O ro b lo w a  27/29. r Grudziądz, sobota, dnia 4-tjo kwietnia 1925. Telefon nr. 5 9  5 51.

Zabójstwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza
przed sejmem.

Interpełacja sóojaSieićw i wyzweleńców, — Stanowisko rządu w odpowiedzi min.
Ratajskiego. — Niepotrzebna burza.

W c zo ra j za jm o w a ł się Sejm  in terpelacją  socja listów  
i w y zw o le ń c ó w  w  spraw ie  za b ó js tw a  p rzez  aspiranta 
po lic ji M uraszkę zd ra jców  B agińsk iego  i W ie c zo rk ie w i­
cza, praw dbpodobn ie m ających  b y ć  w yd a n ym i rzą d o w i 
s o w ie tó w  za  w ym ian ę  o b y w a te li polskich.

In terpelację  uzasadniał posei B artolsk i, ośw iadcza ­
jąc , ż e  zb rod n ic zy  czyn  sta rszego  p rzew odn ika  P o lic ji 
P a ń s tw o w e j Mu raszki, k tó ry  zam ordow a ł dw óch  sku­
tych  w ięźn iów , musi z a tr w o ż y ć  każdego , k tó ry  pragnie 

■praworządności.
Fak t ten na n ieszczęśc ie  nic jest odosobn iony i jest 

O bjaw em  dzik ie j anarchji, która uniem ożliw ia państwu 
spełnianie zobow iązań  w ob ec  państw a innego.

Jest to dow ód  ciężk iej choroby , jaką dotknięte są 
organ a  policji.

O ile się to  nie zm ieni, to o b y w a te l z  zan iepoko je­
n iem  ty lk o  będzie  pa trza ł na c z łow iek a , noszącego  mun­
dur policjanta polskiego.

M ów ca  zw ra ca  się do ministra sp raw  w ew n . p. R a ­
ta jsk iego  i ośw iadcza, żc jeże li p. m initer nie ma dość 
silnej w o li, a b y  tę anareliję ch w y c ić  za  łeb, to niech 
'ustąpi m iejsca komu innemu. W  końcu iniówca staw ia 
•wniosek, d om aga ją cy  się jakna jsu row szego  ś ledztw a , o- 
ra-z na tychm iastow ego  m ery to ry czn ego  za łatw ien ia  tego  
wniosku. .

W  chw ili, g d y  p. m inister R atajsk i w ch odzi na t r y ­
bunę celem  z ło żen ia  ośw iadczen ia  rzą d o w eg o , w  tej 
spraw ie, na ław ach  le w ic y  pow sta je  ogrom na w rza w a , 
w o b ec  czego  p rzew od n iczą cy  w icem arsza łek  M ora - 
czew sk i p r z e ry w a  posiedzen ie na parę minut.

P o  w znow ien iu  posiedzen ia  p. min. R atajsk i z ło ż y ł  
następujące ośw iadczen ie :

W y m ia n a  personalna B agińsk iego  i W ie c z o rk ie w i­
cza  uchwalona zosta ła  11 marca br. p rzez  R adę M i­
n istrów , po s zczegó ło w ern  rozw ażen iu  w szystk ich  

* m om entów , za rów n o  przem aw ia jących  p rzec iw  do­
konaniu, jak i za  dokonaniem  jej. P o d s taw ą  pra­
w ną  do dokonania w ym ian y  jest ustawa z dnia lb  
m arca 1923 r.

W ym ian a  m m u ła  b yć  ostateczncm  zakończen iem  
w ym ian , dokon yw an ych  ną zasadzie  protokuiu do­
d a tk ow ego  do układu i repatriacji, za w artego  w  R y ­
dze  w  dniu 24 iu tego 1921 r.

W yk on a n ie  w ym ian y  b y io  pow ierzon e  delegacji 
R zeczp osp o lite j polsk iej w  kom isji m ieszanej do 
spraw  repatriacji w  Rosji. Na skutek pisma te jże  
de legacji z  25 marca br, zo s ta ły  p rzez  m in isterstw o 
sp raw  w ew n ętrzn ych  w ydane w  dniu 27 m arca br. 
odpow ied n ie  za rządzen ia  co  do w spółdzia łan ia  w la - , 
d z y  adm in istracyjnej p rzy  dokonyw an iu  w ym ian y .

W ie c zo rk ie w ic z  i Bagiński zosta li dostaw ien i do 
S to lp c  pod eskortą po licy jną z w o je w ó d z tw a  b ia ło ­
stock iego, W  Stołpcach  zosta ła  ona zlu zow ana  
p rzez  eskortę policji państw , pow iatu  sto lpeck iego. 
Eskorta  ta składała się z  6-ciu posterunkow ych , je ­
dnego przodow n ika  i jednego  starszego  przodow nika, 
pod kom endą aspiranta Jana S zyszk iew ic za , zastę ­
p cy  kom endanta p o w ia to w eg o  policji pań stw ow e j, w  
Stołpcach . Kom endant pow iatu  b y } n ieobecny, g d y ż  
s łu żbow o  zn a jdow a ł s ię : w  kom endzie o k ręgo w e j w 
N ow ogródku . W  w agon ie , w  k tó rym  byli w iez ien i 
W ie c zo rk iew ic z  i B agińsk i zc S tc ib c  do Ko lo sow a  
zn a jd o w a ł się p rócz esk o rty : prezes  delegacji r e p a ­
triacy jn e j p. Ku likowski, de lega t M . S. Z. p. K icki, sta­
rosta stołpeck i Za jączkow sk i j jego  zastępca, 2  o fi­
c e ró w  Korpusu O ch ron y  P ogra n ic za  o ra z  trzech  
funkcjonariuszy policji niem undurowanej, m ięd zy  me­
nd s tarszy  p rzodow n ik  po lic ji krym ina lnej M uraszko, 
k tó rzy  jednakże do esk o rty  nie należeli.

S tarosta  stołpeck i t łóm a czy  obecność funkcjonar­
iu szy  polic ji ś ledcze j a w  tej liczb ie  i M uraszki koniec/.- 

noścjg obserw ow an ia  osób  postronnych , które ewen-

tualnie zb liża ły  się do transportu. C o  się t y c z y  M u- 
raszk i to nie byl on urzędowo wyznaczony przez 
Starostę do tych czynności i w  eskorcie nie b y ł 
p rzew id z ian y . Z g io s il się on na stacji do Starosty 
z  zapytan iem , c zy  nic będzie  po trzebn y  p rzy  p rze je ­
źdz ić  transportu i o trzym a ł zezwolenie jechania w 
pociągu z  poleceniem baczenia na osoby postronne.

Fakt zabó js tw a  miał m iejsce podczas biegu po­
ciągu na piątym  k ilom etrze  od Stołpc, a mniej w ięce j 
czternaście  od gran icy  o godzin ie  15 mniut 15. M u ­
raszko podniósł się z  ław ki, na k tó re j siedział, pod­
szed ł do eskorty  i b łyskaw iczn ie  w y ją w s z y  zew o l-  
w e r  z kieszeni, dał z za  p leców  jednego z  posterun­
k o w ych  dw a s trza ły , tra fiając W iec zo rk iew ic za  i B a ­
gińskiego. Bagiński zm arł tego  sam ego dnia o godz. 
17-ej, zaś W ie c zo rk ie w ic z  dnia następnego o go- 
dzien ie 19-ej.

Muraszko popełnił zbrodnie zabójstwa i za nią 
bedzie odpowiadał przed sądem. Postępkiem swoJsł 
uniemożliwił on rządowi polskiemu, którego był fum 
kcjonarjuszem, spełnienie zobowiązania wobec rzą­
du obcego, od którego uzależniony został byt Pola­
ków' po tamtej skronie kordonu. Dał on dowód samo­
woli, która jest absolutnie niedopuszczalna i która 
znacznie potęguje ciężar zbrodni popełnionej.
Na m ocy  d ecyz ji Sadu A pe lacy jn ego  w  W iln ie  w y ­

jechał dla p row adzen ia  ś ledztw a  spec ja lny sędzia 
Sądu A pe la cy jn ego  W W iln ie  S aga jło . ponadto w y je ­
chał na m iejsce p. o. Prokuafttora Sądu A pe la cy jn ego  
w  W iln ie  P lis zczyń sk i o ra z  de lega t M in is ters tw a  
S praw ied liw ośc i Sw irtun, P rok u ra to r Sądu A p e la cy j­
n ego  w  W iln ie .

R ozpatru jąc sp raw ę z punktu w id zen ia  złamania 
stibordynacji służbowej przez funkcjonariusza poli­
cji państwowej, wyceiegowałem dla zbadania tego 
m-omerltu jak rów n ież  d y scy p lin y  w o g ó le  i stosun­
k ó w  panujących w śród  Po lic ji okręgu  N o w o g ro d z ­
k iego . specjalną Kom isję w  osobach : 1) Inspektora 
M in isterstw a S p raw  W ew n ętrzn ych ; S zu lborsk icgo, 

2)  Inspektora B ezp ieczeń stw a , M a ck iew icza  i 3). st. ref. 
W y d z ia łu  P o lic ji Min. S p raw  W ew n .. D łu gock iego. 
Kom isja ta ma jednocześn ie za  zadan ie zbadani u- 
rzędow an ia  w ła d z  m ie jscow ych  i w yd a n ych  przez, 
nie w  zw iązku  z  p rzew iezien iem  W iec zo rk iew ic za  i 
B agińsk iego  zarządzeń . Za to. żc  eskorta  nie zd o ­
łała  p rzeszkodzić  zbrodni, w inni będą pociągn ięci do 
odpow iedzia lności.

Dopatrując się już w obecnej chwili w urzędowa­
niu miejscowei władzy administracyjnej i policyjnej 
cech przekroczenia służbowego, zawiesiłem w czyn­
nościach aż do dalszych zarządzeń Starostę Stołpe- 
ckiego Zajączkowskiego oraz kierownika eskorty as­
piranta Policji Państwowej Szyszkiewicza \
T y le  pow ied z ia ł p. min. Ratajski, a na to, co m ów ił, 

li na jego  zarządzen ia , jakie p rzed s ięw zią ł jako p rzedsta ­
w ic ie l rządu, można się zupełn ie zgod z ić , oczeku jąc w y ­
niku da lszego  ś ledztw a  -i b ezw zg lęd n ego  ukarania w in ­
nych, a p rzedew szys tk iem  za b ó jcy  M uraszk i, tak c ię żk o  
w yk racza ją cego  przec iw  p raw orządnym  przepisom  
p ań stw ow ym  i s łu żbow ym .

D la czego  tedy  —  p ytam y się —  c zcze  dem onstracje 
aw anturn iczej le w ic y ?  O t ty lko  d!a dem onstracji, k tó ­
ra chyba nic staw ia  w  pow ażnem  św ie lle  dążeń lew icy 
do ochrony praw orządności.

Zam iast dem onstrow an ia  na leża ło  spokojnie w y s łu ­
chać o rzeczen ia  ministra i w y ra z ić  oplu ję, że  spraw ę 
w ażną n a leży  pow ażn ie  i sumiennie z  poczuciem  pełnej 
odpow iedzia lnośc i w obec podtrzym an ia  p ow ag i państwa 
p row adz ić .

A le  pp. socjalistom  i bo lsżew izu jacym  w y zw o le ń ­
com nie tyle. o pow agę  pań stw ow ą  chodziło , ile o par­
tyjne w yzysk a n ie  smutnej- dla państw a sytu ac ji

Antypolska demonstracja w ioskwi?.
-  —

Przemówienie przedstawicie^* niemieckich komunistów.
munisty. Przedstawiciel czerwonej armji Uszarow o- 
świadczył, że  wojsko sowieckie oczekuje tylko wezwa­
nia swego rządu i stof w pogotowiu. Mińska rada miej­
ska uchwaliła rezo lucję , domagającą się od rządu B ia ­
łorusi analogicznej odpow ied zi za  za b ó js tw o  W ie c z o r ­
k iew icza  i B agińsk iego , W  Len ingradzie  o d b y ła  się 
dem onstracja przed  de legacją  polską.

Moskwa, 2. 4. (P A T ) .  Z o rgan izow an o  tu przed gm a- 
i f i  ^otniternu antypolska dem onstrację. Gmachu po- 

?e, ,. i  Polsk iego s trzeg ło  w o jsko  i m ilicja. P rzem a - 
H-i i P 3*’31, Feliks Kolm  oraz p rzedstaw icie l niemie- 
. : L  kom unistów w  komiic-rnic Neuman, k tó ry  w y g n i-  

n w t C’ rzucatoc hasło:
Dziesięciu polskich burżujów za życie jednego ko-

0<t ponzje Ks. Łęg- 
z. rys. prof. Szcse-
blewsmego. Cena 1 *60 

K n i ę g a r n i a  B r a t i  K a z a ń s k i c h ,  n i .  L i p o w a  1

„Z pwrskici! iaaew

List z Prus Wschodnich.
K r ó l e w i e c ,  2 ■kwietnia.

Z a sk oczy ło  nas tu n iespodzianie stanow isko rejeucji 
o lsztyńsk ie j w  spraw ie  polskiej nauki rc iigji, czy tan ia  i 
pisania po lsk iego w  szkole. Jakto, od razu taka zm iana 
w  tak nader w ażn e j dla nas sp ra w ie?  R zad  niem iecki, 
k tó ry  dotychczas nie m iał ś rodków  na naukę ję zy k a  pol­
skiego, rząd. k tó ry  uiemial polskich nauczycieli, rząd, 
k tó ry  dotychczas pop ierał system  germ an izacy jn y  w  
szkołach, rząd, k tó ry , p racow a ł ręka w  rękę ż  germ a- 
n izatorsk im  i antypolskim  heirnatdienstem, rząd , k tó ry  
ten H eim atdienst w  odp ow ied z i na m ałe zapy tan ia " p o ­
sła p. B aczew sk iego  pochw a lił i ku uciesze p ro w o d y ró w  
tej o rgan izac ji o św ia d czy ł, że  organ izac je  nie mają na 
celu w yk o rzen ię  z  nas polskości, ten rząd m ia łby  od- 
razu tak radyka ln ie  zm ien ić sw o je  s tanow isko?

A  jednak tak jest. S to im y  p rzed  takim  faktem , ż e  
rząd  p rzez  nauczycie li ro zda je  dzieciom  w  szko le  fo r ­
m ularze, k tó re  zapow iada ją  naukę re lig ji o ra z  ję z y k a  
polsk iego w  godzinach  szko lnych , ten  rzą d  stwierdza 
w yra źn ie , że  posiada w ys ta rcza ją ce  środki na .tę naukę 
i żąda  jed yn ie  ty lk o  od p ow ied z i ,.tak“  lub.

S po łeczeń stw o  nasze słusznie z  n iezaufaniem  w  tak  
licznych  zarodach śledzi nazw isko  rządu n iem ieck iego, 
co  z ło ś liw i tw ierd zą , żc  rząd porozum iał się p rzed  swo­
im krok iem  z  —  W org itz ic im . c zy li z  heim ątdieustem . 
K tó ż  w  to bow iem  u w ie rzy ć  m oże, • że, nauczyc ie le , 
k tó rzy  są p rzew ażn ie  członkam i hęimatdięństu, którzy 
s zc zy cą  s ię z  tein o tw arc ie , ż e  pracu ją  nad zg ę rm a a izo -  
w a iiiem  dzieci polskich, ż e  ci nau czyc ie le  będą  za jm o ­
w a li w  tej całe j sp raw ie  stanow isko  przynajm n iej ob iek ­
tyw n e  i bezstron n e?  C z y ż  tu jaki nau czyc ie l b ęd z ie  s ię  
chciał u czyć  po polsku, c z y ż  ten nauczyc ie l, k tó r y  po 
polsku nie umie nie będzie się obaw ia ł przesied len ia  lub 
stracen ia  p osad y  i c z y ż  jako ’ germ an izator n ie będz ie  
p racow a ł w  m yś l idei heimatdienstu, k tó ry  tw ie rd z i, ż e  
u nas dzieci polskich niema w ca le?  C z y ż  nauczycie l, 
k tó ry  u w aża ł do tych czas  za  sw ó j id ca l i cci jak najin­
tensyw n iejszą  germ an izac je  polskich dziec i w  szko le , 

■czyż taki nauczycie l p rze d ło ży  lic zb y  sp raw ied liw e  i 
zgad za jące  się z liczjją  dziec i m ó w ią c y c h 'w  domu po po l­
sku? . .

D la tego spo łeczeń stw o  nasze niem a zau fania do 
rządu n iem ieck iego, a są i tacy , k tó rzy , tw ie rd zą , żg 
heim atdienst uważa, że  żn iw o  ju ż d o jrza le , że  'm łodzież 
szkolna dostateczn ie jest opanowana, a rod z ice  c iągłem i 
szykanam i isą zm ęczen i i ż e  nadszedł czas do okazania 
k lęsk i polskiej „p rop a ga n d y ’1.

P o ja w ił się bow iem  jedyn ie- ty lko  w  cen tro w ym  
„V o lk sb lac ie “  o lsztyńsk im  artyku i w id oczn ie  insp irow a­
ny. k tó ry  w s k a zy w a ł n iby na po trzeb ę  zap row adzen ia  
nauki ję zy k a  polsk. z e  w zg lęd u  na N iem ców  zagran icz­
nych, a le  k tó ry  w s k a zy w a ł także na „zręczn a  propa­
gan d ę" polską w  tej spraw ie. W y g lą d a  w ięc  tym czaso ­
w o  k rok  rządu pruskiego tak, jakoby  ten rząd w  p o ro ­
zumieniu z rządem  p oboczn ym  heimatdienstu p rzec iw ­
staw ić zam ierza ł tej „po lsk ie j p rop agan d zie " d ob rze  
obm yślona akcję, k tó ra  akcję  p o lsk ą -a lb o  utrudni albo 
też zupełn ie sparaliżu je. D la c z e g ó ż  bow iem  rząd  nie 
zw a ża ł do tychczas na p rop ozyc je  Po isko -ka to l. T o w .  
S zko ln ego  na W a rrr ję , d la czego  te p rop ozyc je  ig n o ro ­
w ał, dla c zeg o  podp isy częs to  k w es tio n o w a ł, dla c z e ­
go  ro zdaw ać k a że  sw o je  fo rm u larze  p rze z  germ an iza to - 
ró w  nauczycieli i to dzieciom  w  szkole, k tóre n iedaw no 
je s zc ze  ro zd a w a ć  m usia ły o d e z w y  zo h yd za ją ce  naszych  
d z ia ła c zy  społecznych  i ca łą  naszą p racę zm ierza jącą  
do o trzym an ia  praw  indow i naszem u się słusznie na le­
żą c y ch ?

A  w ię c  d z iw ić  się P o la k om  na W a n n ji nie m ożn a , że  
nie mają no kroku rc jencji o lsztyńsk ie j zaufania. 
K to  w ie , jakie są za m ia ry  m ie jsco w e j w ła d zy , k tó re  tak 
samo jak za  von  O ppena w spó łp racu ją  7 w rog im i po l­
skości organ izacjam i i p rzez  sw o ich  re fe ren tó w  i d e ce f-  
nentów  przedstaw ia  tę organ izac je  jako  zw iązk i kultu­
ralne 1 godne w ie lk ie g o  poparcia, i k tó re  naw et n iety lko  
moralnie, ale i finansow o in tensyw n ie  popiera.

A  te ra z  inne s łów ko  o w yb o ra ch . W y b o r y  u nas 
od b y w a ły  się pod hasłem  „n iebezp ieczeństw a  'polskie­
go ._ „K o r y ta r z "  tak że  bardzo w ie lką  ro lę podczas w y ­
borów  od g ryw a ł. Nacjonalista Jarres m iał nieść pomoc 
Prusom  W schodn im  i m iał starać się o re w izę  granic, a 
m ianow icie p iz ed ew szy s fk iem  0 zm ienien ie k o ry ta rza . 
N aw et k a to licy  w ystąp ili z  o d e zw ą  w  prasie nactonali- 
styczncj, w k tó re j w sk a zy w a li na o ta cza jące  P ru sy
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Wschodnie, n w w  polskie, na Yor':a, na wynik plebis­
cytu i wzywali centrowc ów do oddania głosu Jarreso- 
wj. W  pisamcn nacjonalistycznych p om wlały się kary­
katury. Jedna z nich przedstawiała socjalistę Brauna 
przemawiającego, a za jego plecami Polaka i Francuza 
mówiących do s^bie. „pysznie, głupie Niemczyska zno­
wu sceja.demokratę wybterać będą'*. Druga zaś kary­
katura przedstawiała olbrzym iej Polaka w  rogatywce, 
któr: grozi michtowi wschodniopruskiemu, że Polacy 
przyjdą do Prus Wschodnich i dia tego „Wahlt Jarrcs!"

Propaganda antypolska wzrasta u nas do niebywa­
łych rozmiarów W  tym roku odbyć się ma wielki „Ab- 
słimnrungsfeier“ połączony z „Bundesturnfestem** w Ol­
sztynie i w innych miastach i wioskach w byłej dziel­
nicy plebiscy owej. Ze wszysddch itron Rzeszy nie­
mieckiej przybyć mają delegacje. W  Olsztynie będzie 
olbrzym' pochód i położenie kamienia węgielnego pod 
pomnik plebiscytowy. Odbędiz e się także „poświęcenie11 
z widłom pospiechem i olbrzymim nakładem w Olszty­
nie b* órjWi lego teatru germanizatorskiego. Łączy się 
to wszystko z  popularnym u młodzieży sportem w ce­
lach a^ radt) przejrzystych.

Wietóe zainteresowanie okazuje dla Prus Wschod­
nich „fcronpnnc". Chwali się z iwn „Weichsei Zcitung1’ 
i z radoĆCTą opowiada czytelnikom swoim, że „kron- 
princ“ pcm z  srwego adjatanta pow^edzsee kazał, że 
wielką radością czytał w  tem piśmie opis obchodu 75 
letniej roca * cy urodzin znanego i mkra i hakatysty 01- 
deribmcza z Jaauszewa.

,W VJ~Jborica obchodzono 50-łetnaą rocznicę założe­
nia s8baiy j oepodarczej. Nawet tego obchodu naouży­
wano <k> aftach antypoWriej. Stuoiencirektor11 Fischer 
prawił o swi-tnem 'Jolożeom Niemiec, I.rórym wydarto 
A^aCjję ] Lotaryngię, Kłajpedę i Gdańsk. Wszyscy 
mówcy potnie podkreślali cele germanizacyjne tej 
szkoły.

Gfcwrem nic -Joireao o Prusach Wschodnich pisać 
niestety rtfc można. Wszędzie wre agitacja antypolska, 
Na fc‘ jKtem icctemii wygłasza się mowy antyrioiskie, 
tflfc iż czasari słę wydaje, że cale Prusy Wychodne 
opaaoMj I jakiś szał antypo ski, «ddeś szaleństwo, które 
nacjonaliści nazywają .parno tyzmem**, ,jduchem Hin- 
debbaeeat*, „dachem z i .kt 1914“, durhem Yorku", a 
•mc h z  Pras Wschodnie,, światło promienić
ma nr orfę Nfemcrr.

ifTrmaśła u

W u rsy te t
9 0  GbJn ł  ’1bwtetzfe odłbio się nroezyste otwar- 

CŚ6 «*m agr*eh i żydowskiego w  Jerozolimę. Otwar- 
u  lofecuri hrd Bafiaur, zagorzały sjot-ista, któremu 
d rth t baedtro o wsamechende pf^rw.aśfil u żydowskiago w4 . . Ł  . t- .
n w n e .

Jd dWłiiuilgo -<aastt ygBaFzowaso w  prasie nrzy- 
gotWffltfa  do tqp, wte&Sego dla sjonistów fąktu. jakim 
lent nNi - d h  łjrtwjr-syieia na Gón c OŁwnej. Ale ró- 
w ocwim u z tnol władoiaośdlamt nadchodzi y mne o 
rśtpcB B K toafaaa, -wp-ost wrogiern stanowisłui Arabów 
do hydowribfch zanńetzsŁ W  ostatnich dniach nawet, 
■ : i  prz_ Bemem  Bałfoura w  wielo wypadkach przycho- 

dTjOo do ostryra i ui—joTrcych mac.> aeyj żywiołu 
arab '-SPO. To też otws uniwersytetu dotlić nro- 
gfo dto akaMta farifco pod opttK bagsetów angielskich.

Wogfii Tłjm.ra palestyńska nastręczać poczyna po- 
itjpce angSetsfeSd ooraz więcej trudności. Reakcja lu- 
tpcńd T ixsa “ sd r zcsldiŁ i.ŁKaŁ* przeciw nwazji 

i mapoścSeranSn sbą żrdó v w  Palestynie jest na raŁje 
niejasną zapowiedzą ewentualnych wydarzeń pć- 

żakjwych, które w najbBższej przyszłości wosnąć mo- 
W  do poważny ch IronflSetów i zaburzeń.

Ałe to są sr-awy czysto i wewnętrzne Anglii, które 
prędzej czy i jźniej będzie musiała tak czy owak roz­
strzygnąć. Nas bezpośrednio one me dotyczą

Sprawa jednak rnh/ersytetu żydowskiego ma sa­
ma w  sobie pewien ponkt, którego naświetleniem opoua 
polska zająć się powinna, a nad rozwojem którego musi 
bezustannie czuwać.

Chodzi o to w  ^aidah tendencjach założony został 
ten oilwi rsyiet dla podtuesieinia intensywności
żyda żydów, zamieszkujących Paiestynę, czy tez ten 
uniwersytet ma być forteca podtrzymującą i .asLla-ącą 
ruch ekspansji^żydmyslaei w  krajach europejskich.

Polska pchtyka narodowa nie ma w tem żadnego 
wteresu. ■ -?ebv wobec poczynań żydowskich w Pale- 
stjrde zajmować stanowisko <H>ozycyjne. 1 owszera, 
stojąc na stanów kku czysto narodowen; usiłowania ży­
dowskie spotkać się i.wszą tylko z przTołrylną kryfcką, 
zwłaszcza, że ustłowema przi Łpiesaema tętn? życia w  
Palesi ynie idą po Irpp interesów naszych. Każdy naród 
ma prawo do swobodnego i wszechstronnego rozwoju 
^e własnym kraju i na własnej ziemi byle ten rozwój 
n~  odbywał się kosztem innych narodów pasoży^ni- 

sposobem zaborczości ekanonhcznt’ i intelektual­
nej.

Jak więc otwa ae  iŁiiwersstetu palestyńskiego mo- 
f?  być magnesem pr .yciągającym emigrantów z kra- 

i europejskich i tym sposobi \n, może odciążyć kraje 
y ^ : 35̂11 pierwiastku zydowsldego.

„być może“, gdyż nie można prze- 
jakfa istotne cek: przyświecały inicjatorom, 

daniu uniwersytetu żydowskiego. Zastrzeże- 
Bie to Jest ten. bardziej konieczniejsze, że polityka swia- 

^nistów nie zadec5’dowała, czy Palestyna ma 
być głównym celem tej polityki czy tylko środkiem 
pomocniczym do tem silniejszego podtrzymania sił ży- 
(WWHwch w xnych krajach.

‘ P ™ ^ 11 wi.dzenia należy określać nasz
stosunek do żydów i uc ich poczynań w Palestynie Po- 
i ^umienie m sm zjiieon rm>Ł ę nueć miejsce tylko’ pod 
warumnen} że *Sw l zgodzą się cgraniczy.', swcęą poli­
tyką naaoduwa do Palestyny i przyzbą, że w polityce 
państwa polskiego rozstrzygać może tylko polsk-' in 
teres narodowy.

K u s ili polski w  Moskwie l a  opasać ieryiorjuis S
Warszawa, 3. 4. (AW ) „Warszawianka** podaje ca- tenże opuści! terytorium S. S. S. R.. motywując to 'icmitenże opuści! terytorjum S. S. S. R.. motywując to temi 

że w konsulacie polskim ukrywała się osoba ścigana 
przez sądy S. S, S. R. (Forma żądania rządu sowietów( 
wyrażona w tei nocie, jest nieprawna, bo niezgodna t  
prawem międzynarodowem — rea.).

Warszawa, 3. 4. (AW). „Warszawianka** podaje ca­
ły tekst depeszy SSSR. do Polski.

Wsprawie ks. Ussasa, który znajdował się podczas 
rozejścia się wiadomości o zrodni w Stolpcu, w konsu­
lacie polskim w Mińsku, rząd sowiecki wystosował notę 
do konsula polskiego w’ Moskwie, Karczewskiego, aby —------------

K k .  U s s n s  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .
F^roces przeciwko niemu rozpocznie się vc krotce,

Mnskwa, 2. 4. (Pat.) Ka skutek konferencji 7. komisariatem 1 dać ks. Ussasa władzom sowieckim. Ks. Ussas został natych-
ludowym dla spraw zagr. tutejsza polskie przedstawicielstwo I miast aresztowany. Proces przeciwko niemu rozpocznie się W
dyplomatyczne poleciło polskiemu konsulowi w Wińsku wy- I krótce.

Prpzyńeirt Francji na m zysto ścia c lt l  maja w  Piisce?
Warszawa, 3. 4. (AW). Święto 3-go maja ocho- . składających się z kilku korpusów. Na uroczystości 

dzone będzie w tym roku bardzo uroczyście. Pod Wa*- przyjedzie gen. Nollet i orawdopodolme prezydent 
szawą naprzykład odbędzie się wspaniała rewja wojsk, I Francji.

Między Peltką a Czechosłowację dojdzie trapęwno do większe] współpracy poli­
tycznej. —  Przystąpienie Polski do Mafie] Ewtenty- — Tranzyt czechosłowacki

prze.1 Prlskę.
Praga 2. 4. (PAT ). Na posiedzeniu komisji 

senackiei dla spraw zagr. po przeprowadzeniu dys­
kusji zabrał glos Benesz i oświadczył, że 'między 
Polską a Czechosłowacją dojdzie napewno do więk­
szej współpracy pclitycznei. T. zw przystąpienie 
Polski do małej eutenty jest tylko kwestią terminologii.

Co się tyczy traktatn z Polską, to —  skonstato­
wał Benesz —  Czochosłewacia już porozumiała się

z Polską w ważnych sprawach politycznych i gospo­
darczych tak dalece, że tranzyt czechoslowacki*przez 
Polskę do Rosii i tranzyt Polski do naństw zachód' 
nich Europy został dopuszczony.

W  kwestii uznania Rosji nie ma minister nic 
nowegc do powiedzenia. Kwestjc wewnętrzno-poli- 
tyczne stoją na razie na przeszkodzie do nznania.

Poseł SkirmanŁ u Chamberlaina.
W e d fw s  C h a m b e r lM M i p rz  m ie rz e  fra n c u sk o -p o lsk ie  m oże  m ieć  d!ra P o lsk i nasą­

czen i o  ty lk o  w  tlw óch  w y p ad k a ch  s a lb o  p rzo e iw  N iem co m  a lb o  p rz ec iw  R o s ji.
Berlin 2. 4. A. W. Korespondent londyński „Vos8> 

fecbe Ztg“ przynosi następujące niewątpliwie tendencyj­
ne tzezegóły o rozmowie Chamberlaina ze Sk-rmnnten.. 
Podczas rozmowy Skirmunt miał zapytać się jakie 
^snisucje dla gramc polskich może dać pakt za­
chodni, czy nie będzie stal r * przeszkodzie by 
'Francja w  ks ńdej chwili mogła zastosować wyko­
nanie francunko-polskiego przemierza wojennego.

Chamberlain miał odpowi5d?isć, że to przymierze 
może mleć dla Polski znaczenie tylko w dwuch wypad­
kach. Albo przeciw Niemcom, albo przeciw Rosji. 
Niemcy są gotowe zrezygnować ze wszelkich kroków 
zbrojnych w stosunku do granic Polski. Co zaś do Rosji

to rząd francuski do tej pory unikał odpowiedzi, że po< 
śpieszy z wojskową pomocą dla obrony granic wschod­
nich Polski.

Loodyn, 2. 4. A. W. Prasa angielska poświęca 
wiele miejsca omówieniu konferencji, którą Chamberlain: 
miał z ambasadorem francuskim de Fleuriau i mimstreir 
Skirmnntem. Dzienniki zaoowiadają, że Ghamberkssi 
wkrótce wypowie się co do wyników tej konferencja 
Jest to początek nowego rozdziału zabiegów dyploma­
tycznych, dotyczących jednolitej odpowiedzi, którą cuc^ 
dać sprzymerzeni na memorjał niemiecki. Francnsid 
projekt odpowiedzi zawiera szereg zapytań, na kńónL 
Berlin ma ćać wyczerpujące wyjaśnienia

Dookoła paktu gwarancyjnego.
P r o je k t  odpouH oiliI F r a n c j i  n a  ęrc p o z y c je  nrief-mecłcie z ak o m u n ik o w an y  b ę d z ie  

poińetwom  so ju szn iczym . —  (K osy  fra n c u c k ie . —  Z a rz u ty  p o s ła  n ie m ieck iego
w  L o n d y n ie .

Paryż, 2. 4. (Pat.) Herriot opraooweje w obecnej chwili 
jzoiekt odpowiedzi dla Niemiec, która będzie się od nich do- 
m igala bhższezo wyjaśnienia propo2 ycji, dotyczących bezpie­
czeństwa. Projekt odpowiedzi Francji po ostatecznem ustale- 
mu żakom urn koivany będzie państwom soniszmczym.

Paryż, 2. 4. (Pat.) Omawiając przygotowaną obecnie notę 
francuską do rządu Rzeszy „Journal" wyraża przypuszcze­
nie, że rząd Rzeszy nie bęó/łe czynił obecnie żadnych tru­
dności w  sprawie stan i rzeczy na zachodnie] grarłcy Niemiec, 
aby w ten sposób uzyskać swobodę działania w stosunku do 
Polski oraz do Austrii. Dlatego to właśnie — zdaniem dzien­
nika — rząd francuski chce wyciągnąć na światło dzienne i- 
stotne zamiary Niemiec w  tym zakresie. Za najlepsze rozwiąza­
nie dziennik uważa zażądać od Niemiec, aby ponowiły katego­
rycznie i dobrowolnie wszystkie swe zobowiązania, wypły­
wające z traktatu wersalskiego.

Paryż, 2. 4. (Pat.) „Echo de Parts" pisze: W  dn. 24 marca

w  chwili, gdy Chamberlain przemawiał w izbie gmin i wypo­
wiedział zapewnienie, że Niemcy nie wysuną żądania zmiany 
swoich granic wschodnich jako warunku podpisania przez nie 
zachodniego paktu bezpieczeństwa, siedzący w loży dyploma­
tycznej ambasador Rzeszy Stahmer natychmiast opuścił lo­
żę i zaraz po przemówieniu Chamberlaina prosi! o rozmowę 
z nim.

W  rozmowie zrobił ma wyrzuty, że w  swojem oświadcze­
niu posunął się za daleko. Zaraz nazajutrz Chamberlain zz  
pośi sdnictwęm angielskiego ambasadora w Berlinie zażąda? 
kategorycznie od ministra spraw zagranicznych Strescmanna. 
aby ten potwierdził swoje zepewr,lenie, jakie przedtem dał 
w  formie kategorycznej lordowi d‘Abernonowi. Obecnie mi­
nister Stresemann poinformował Chamberlaina, że ten w  swo­
jej mowie z dn. zupełnie trafnie interpretował intencje Nie­
miec.

Walka o prezydenta Rzeszy.
O » f ? ś łn j r  b lo k  w y b o rc z y . —  P o r l j o  lew icy  w y su n ę  w sp ó ln e g o  k an J y tia fa  A n r k s a  

strrcun ic łw a n ie m io c k o -n a ro d o w e  J a r r e t a .  —  M yśl w y su n ię c ia  H in H e ib n rg a .
Perlin. 2. 4. (Pat.) Przez caty (\?‘eń dzisiejszy prowadzone 

były rokowania miedzy partiami lewicy w kwestii utworzenia 
wspólnego bloku wyborczfgo PBma wieczorne donoszą, że 
porozumienie to doszło do skutku.

Socjaliści ogłosili ponownie rezolucję, oświadczającą zgo­
dę na wysunięcie wspólnego kandydata na prezydenta repu­
bliki Kandydatem tym będzie prawdopodobnie Marx. „Sozla- 
ILstisch - Parlametitarischer Dienst“  donosi, że porozumienie 
między- partjami umiarkowanemi a socjal-dcmokracją doszło 
do skutku na następujących warunkach: Socjaldemokracja bę­
dzie popierała Marxa na stanowisko prezydenta republiki, zaś 
centrum i demokracja będą popierały prezydenta Brauna w

Uniwersytet żydowski w Palestynie stać się więc 
może ośrodkiem wzmagaica się życia żydowskiego w 
Pale- tynie, może pomóc do ześrodkowania się rozpró­
szonych S'l żydowskich. I nate ictsas cała sympatia na­
sza będzie po stronie żydów. Gdyby jednak nowopo­
wstała placówka miała być tylko rezerwoamn positko-

Prusiecb przez czas, wynoszący połowę trwania mandatu pre­
zydenta republiki.

Berlin, 2. 4. (AW .) Blok Rzeszy odłożył swe posiedzenie 
do soboty. Blok R-ieszj1 oświ&dczy się zapewne za podarciem 
kandydatury Jarresa. Członkowie rady Rzeszy należący do 
stronnictwa niemiecko-narodowego cni z do partii ludowej, za­
lecają swem stronnictwom wystawienie kandydatury Jarresa, 
Prowincjonalne organy tych stronnictw rozpoczęły również 
akcję na korzyść tej kandydatury. W  kołach skrajnych pra­
w icy żywo jest dyskutowana także myśl wysunięcia fllndet*- 
burga, którego nazwisko według wszelakiego prawdopodobień­
stwa zapewni zwycięstwo kandydatowi prawicy.

wym sił ekspanzywnej myśli żydowskiej i gdyby ogra- 
r Iczyła się do zasilania odpowiednio p:-zygottwar emi je­
dnostkami „żydowstwa wojującego'* — natenczas zaos­
trzy to tylko czujność i sa.noobrcnę społeczeństwa, 
które odpowiednfemi krokami zahamować będzie mu­
siało zbyt żarłoczne apetyty żydowskie;
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Nowa ustawa Emigracyjna 
Stanów Zjednoczonych.

ktrraCTVa ustawfl '1#kracyjna Stanów Zjednoczonych, 
ma na celu ograniczenie emigracji szeroko była 

j u t o w a  na na łamach prasy i w  Izbie ustawodawczej, 
-a 1>rzyj(?ta przez Izbę. W  tej sprawie wypo- 

W s^+u T 5 wszyscy wybitniejsi działacze polityczni,1 
p?™*6 kluby i stowarzyszenia społeczne.

liczbowego ograniczenia imigracji 
Svste znacznie dalej niż poprzednia z raku 1921.
w o S r^  ^ n y c h  kontyngentów poszczególnej naród-)* 
utrrwr»1)TOWâ Zoay l>o raz pierwszy w 1921 r. został 
zamłasraf’ lecz za P ^ ta w ę  obliczeń przyjęto 2 proc. 
krafMĆ iLiUroc'- imigrantów, pochodzących z danego 
toku * ^  sPisu ludności z roku 1890 zamiast z 19i0
rraoH a 31  PTZCd okresem największego rozrostu imi- 
ImiprawSt Zjednoczonych. W taki sposób liczba
dnoc*7 „!y mająca lądować corocznie w  Stanach Zje* 

zmniejszyła się o więcej niż połowę to za  
F W “ 164 6 j7 -annast 357 803. 

p.jjy^^zesólne narodowości określa się nie według 
(jjjgbjJp^ności państv.-owej, lecz wedhtg miejsca uro- 

kontyngent państw powstałycli po r.
‘ “O których granice zostały po tym samym roku 

^  emona obUozom jest na podstawie liczby osób za- 
w Stanach Zjednoczonych w  1890 r., po* 

z dzisiejszego terytorjum tych państw. Tak 
vgo^ aoiaL w  dzisiejszych granicach państwa 

K r a  posiadająca obywatelstwo polskie zaliczo- 
Watel 6 ^  kontyngentu niemieckiego, natomiast oby- 
O^cjj^emiecki, urodzony na obszarze dzisiejszej Rze- 

^$9Politej Polskiej należy do polskiego kontyngentu. 
•f >e 9&raniczenia imigracji kotniecznem jest ści-
P io rw I^eiae nteimigrantów, oraz imigrantów, upraw- 
tamł r l^^yiazdu poza uslanowionemi kontyngen- 
cJj~‘ /migrantem w  pojęciu nowej ust awy jest każdy 
^ Z0Zj©miec, przyjeżdżający do Stanów Zjedn.. wyją- 
j j g 7 °soby, któr, nie mają zamiaru zamieszkania tam 
sh ^ f Zas <®tÎ szy> fek urzędnicy państwowi, jadący 
wzbowo, turyści, osoby jadące dla interesów, lub dla 

Dl^fmności, marynarze, lądujący w Stanach, na czas 
bytu w- porcie statków, na których pracują, wreszcie 

^dzozrentcy, przejeżdżający przez reryiornrm Stan.
™ -w  drodze do innego państwa.

^  Im/^rantami niepodlegającemi ograniczeniu liczby

ł) żony i dzieci do lat '8 obywateli amerykańsktoh, 
^mieszkałych w  Stanach Zjednoczonych w  chwili skła­
dnia podania o pozwolenie na ich przyjazd.

2) Imigranci, urodzeni w  państwach amerykańskich 
„ >Łs' Stanami Zjedooozonemi są uważani za obywateli 
amerykańskich. O ile utracili to ciywate śtwo przez 
ppyjęcie obywatelstwa innego kraju, lub przez zbyt 

pobyt w  obcym kraju, mogą się starać o oóz:*ska- 
~ Prawa obywatelstwa. W  przeck? nym razie wilczo* 

^d ą  do kontyngentu 
^  Duchowni wszystkich wyznań i proiesorowie 
s^r^ych zakładów naukowych, którzy wykonywają 
żjjgj.zawód oonajmniej od 2 lat, i mają zape .■ nfcrną mo* 
’ '1 wykonaira go w  Stanach.

v Studenci, powyżej lat 15, którzy mają zapewnio- 
3̂ możność studiowania w  jednym z wyższych zaktu- 

®  ngukąwych, stwierdzonych przer. Min Pracy na 
„indzie przyjętego zobowiązania, zawiadamiania go o 

“Czertu, względnie przerwaniu studiów każdego stu- 
Zobowią zanie to ma na cólu p-zedw-
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JiQęianie wnikania tych studentów do stale osiadłej lud- 
“  Stanów Zjednoczonych.

w  ^śród imigrantów, jadących w  kontyngencie, pw 
; «*egorje mają pierwszeństwo w uzyskaniu po-
.— . na wyjazd, są to: 

ten Wzdęci od lat 18 do 21, mężowie i rodzice obywa- 
mnerykańskreh.

i - 1 tej kategorii należą żony i dzieci do lat 18, któ
mężowie, względnie rodzice me mieszkali w Stan.

‘ v  chwili składania podania o ich przyjazd.
Ig Rolnicy zawodowi, oraz żony ich i dzieci do lat 

towarzyszy kn, łub jadą do nich. 
tĄ,-tnerwszeństwo pizyznane na zasadach wyżej wy- 

mooych 50 proc. kontyngentu każdego kraju, 
tów n‘e ^aje wyjaśnienia co do wyboru imigran-

Pozostałej części kontyngentu i pozostawia roz- 
t s jfc jjc k  tei czesci konsulatom SŁ. Zjedr. udzu lają-

^ównież kwilifikowamo roboto jco w, mających pier 
*two w uzyskaniu wizy, jest wobec ograniczenia 
mogących skorzystać z tego przywileju i rozciąg* 
iytego w  stawie określenia „rolnik zawodowy- , 

sm^awkme całkowkaie dyskrecj malnej władzy kon-

t^£W ow pr wadzona procedura wydawania wiz, uła 
kontrolę i wpływ władz amerykańskich na dobó:

f a n t ó w .
da^^żdy 3i. igra nt, ubiegający się o wizę, winien skła- 
Hmo ę^wojnym egzemphrzu podanie, które zawierać 
■tyteku drobiazgowe dane, dotycnące miejsca urodzenia, 
Uobynh 2ewnętrznego wyglą/ u, narodowości, miejsca 

^  ciągu jstatnich 5 lat, imion i miejsca pobytu 
i dzieci, adres najbliższego krewnego w  

iwer_®5P*S3-acyjnym i imigracytnym, celu podróży, za* 
^m®go czasu pobytu itp.

Padaniu swom migrant również stwierdzać po- 
w  należy do jednej z kategorii niedopuszczo- 
”PmA:t2“ eraCTi wymienionych na blankiec.e podania

ga Sf?5rstk te te dane winny byc stwierdzone przysie- 
’ n aŁOtla r>a r'-ce konsula Stan. Zjedn.

ImiKra^t winien dołączyć: 2 fotografie, 
m orai^SP P°bytu w ciągu ostatnich 5 lat, świadectwo 

świadectwo lekarskie, kopja metryki, świa- 
o wojskowości 1 świadectwo zawodu, 

hośnp U T  łnty ,te wydar.e w  dwćch odpisach przez od- 
CzeAt t3™5~c jfrąjowę, stanowić mają nierozdzielną 
♦ba* „ „ lanna. które po zaopatrzeniu go w  konsularna 

ma wszelkie cechy cficia!ncgo dokumeniu i >'-•••- •

O b r a d y  n a d  w n io s k ie m  W y s w o ie n fa  i J e  ln oćc i L u d c r rp j  w  s p r a w ie  r o z w ią z a n o  
S e jm u .  —  C h r z e ś c i ja ń s k a  D e m o k r a c ja  p r z e c iw k o  w n iw sk o w i. —  W  g S o so w an in  
o d rz u c o n o  le n  w n io s e k  2&£ g lo s a m i p r z e c iw k o  99 . —  rzy ją c b e  u s t a w y  o  m ie rn i*  
c zy c h  p rzysiręrjiycłij o  r c s la n iu  g r u ? t ó w 5 r o z b u d o w ie  m ia f t  i o  p o b o r z e  r e k r u t a

n a  r e k  IS25.
Warszawa, 2. 4. (PAT) Na porządek dzisiejszego 

posiedzenia Sejmu weszła nagość wniosku Muru Wy* 
zwolenia i Jedności Ludowej w sprawie rorr^azaofc. 
Sejmu i rozpisania now eh wyborów.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) stwierdził, z e  od sze­
regu miesięcy Seyr i jego powagą w  oczach społeczeń­
stwa ginie, brak większości w  Sejmie powoduje bezład 

niemoc rządu. Zagadnienia wJykjej wagi nie są roz­
strzygnięte i nie przystępuje się do nich wcale, czując 
conieczność lawirowania między stronnictwami Seimu 
szukania wygodnego oparcia.

Odpowiedzialność za tę bezpU.iov/ość i bezszkiele- 
towość Rządu ciąży na Sejirie bo Sejm powinien mieć 
możność uzdrowienia Rządu, jeżeli ten Rząd ma stać 
na wysokości zadania. Po trzyletnie**! Istnieniu Sejm się 
Już zestarzał. Kraje o daleko posusniętej kulturze poli­
tycznej w tym samym czasie zmieniły już swoje parla­
menty parokrotnie. Zresztą Polska musi się rozwijać 
w sposób wyjątkowo pośpię§zny wobec tego że mamy 
stokitkadziesiąt lat opóźnienia. Dlatego mówc*. odwo* 
łuje się do poczucia obywatelskiego posłów, aby trzy* 
wiązanie do mandatów nie przysłontto kn tych ważnych 
nieziu.ernie scraw państwowych, dla których niema 
wyboru, bo s? Irenie :znośc?ą. Wreszcie mówca wnosi o 
roz'vaŻL-nie meritujn sprawy.

Potikważ przeciw nagłości nikt nie przemawiał, dla* 
tego uznano ją za przyjętą jednomyślnie. Postanowio­
no przystąpić natychmiast do merytorycznych debat 

Pos. Putfck (Wyzw.) zaproponował, aby sam wtrio* 
sek o rozwiązanie Sejmu uchwalono bez dyskusji.

Przeciwko temu oświadczył się pos. Żuławski (PPS) 
który powiedział, że w sprawie tak ważne] należy kra­
jowi dokładnie uzasadnić słus mość wniosku.

Wniosek pos. Putka w głosowaniu upadł, pcczem 
w debacie r.ierytorycznej pierwszy zabrał głos poseł 
Żuławski, oświadczając, że klub jego oddawna jest zda­
nia, żc wina obecnych stosunków rcży w Sejmie. Sejm 
niezdolny jest do dw ojenia  większości i opartego na 
niej rządu. Rząd słoi poza nim, niezależnie od niego, 
za który nie bierze nawet odpowiedzialności i który 
często wyraża swoje lekcewanie wobec Sejmu. Ponie­
waż Sejm nie może rozwiązać wielu problemów, jak np. 
sprawę kredyt* bezrobocia j L  mąoto pow.nten ustąpić 
już dzisiaj. Mówca zgłasza w  tyjp duchu poprawkę, 
aby Sejm rozwiązał i ' z chwilą orzyjęda uchwały.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) zaętizegajac się przeci­
wko zarzutowi, jakoby sprawę tę fchłb jego wysuną! 
tylko dla pozoru, oświadczył, że najwłaściwszym termi­
nem rozwstzana Se?miu byłby wrzesień, gdyż Sejm stoi 
w przededniu uchwaleraa budżetu i kilku ważnych za­
gadnień. Jeżeli i-ćnak m  inny ter.rdn w  granicach bie­
żącego roku dałoby się skrptć wymaganą liczbę* głosów 
to za takim wmoskrem stronnictwo mówcy będzie gło­
sowało.

Pos. Gdyk (Ctarz. D er:) stwierdza, ze Sejm rzeczy* 
wiście jest dotknięty niemocą, skoro rtt> zdotaH załatwić 
spraw socjalnych, a głównie reformy rolnej. Jednak 
stronnictwo mówcy jest wzed rko wrtoskowl Skore 
bowiem jest 200000 bezrobotnych, to nie można za­
miast tanich warsztatów' pracy powiedzieć, że będą no­
we w/bery.

Pos. 'tyć.sydczuk (kL ukr ) uważa, że v.mosek ten 
jest spóźniony, gdyż Ukraińcy pierwsi w  tym Sejmie 
podnieśli hasło rozwiązania Sejmu. Mówca podnosi na­
stępnie, że ustawodawstwo polskie jest w  wiehi wypad­
kach przeciwne Konstytucji i wreszere w  imieniu stron­
nictwa swego oświadcza się za natychmiastowem roz­
wiązaniem Sejmu.

Pos. Stroński (Cbrz Nar.) oświadlcza, że zadaniem 
Sejmu obecnego Jest uporządkowanie państwa gdyż 
poprzedni dał mu konstytucję i granice. To, czego wy­
maga nasza konstytucja, rruano w Kie prowadzeń e go­
spodarki według budżetu, zostało dolscmane i»zez ten 
Sejm. Sejm ten uporządkował skarbowe ść, &  prowadzi! 
stały pieniądz 1 uchwaft ustawę o powszechnej sużLie 
wciskowej według której dziś ma dać rekruta, przeci­
wnie zaś ten wniosek da państwu 3-miesięczną walkę 
wyborczą bez żadnej pracy ustawodawczej 1 to w chwili 
gdy w budżecie na rok 1925 jest 170 mslfonów niedobo­
ru, gdy mamy przed sobą ciągle jeszcze zadanie utrzy­
mania złotego, kiedy mus !mv starać się, by zagranica 
nie straciła zaufania do nas, abyśmy dalej otrzymywali 
pomoc niezbędną w  chwili, w  której seazęła drgać w  po­
sadach dzisiejsza Europa, kiedy ntema zagadnienia bar­
dziej naczelnego, jak to, czy sranree Polski zostaną ta- 
kieni, jakieśmy w  traktacie 1 wersalskim u z y sk a c z y  
nie zostanie dokonany na nie .amach najgroźniejszy.

Gdy tak‘e jest nfebe^sczństwc, gdy n ładze usta­
wodawcze powinny przyjść z pomocą władzom wyko* 
nawozym, aby bronić bytu i granic naszego państna, 
czy na to trzeba było —  zapytuje mówiła — 150-fetn ej 
niedoli, aby pod inną postacią wprowaftóć zerwatde 
Sejmu?

Pos. Taraszkiewicz (kL białoruski) oświadcza się za 
wnioskiem Wyzwolenia.

władze Sianów Zjednoczonych uważane jest za dowód 
tożsamości i legalnego przybycia.

W  ten spoeób umniejszone jest znaczenie paszjrartu, 
wydanego praez władze kraju przynależności. Konsul 
rne wizuję tego paszportu, a tylko umieszcza na nim 
adnotację o udzicieniu wizy

Niektóre kategorje imigrantów, ze mianowicie, które 
korzystają z prawa wyjazdu pozą kontyngentem, lub »  
pierwszeństwa na zasadzie pokrewieństwa z obywate­
lami amerykańskimi, otrzymują wizy jedynie w razie 
uzyskania specjalnego zezwolenia centralnych władz 
amerykańskich.

^"wolenie to przysyłane jest właściwemu fcoosu*

Pcs Kozłowski (ZLN) uważa, że rozwiązanie Sejmu 
może być uzasadnione albo niemożliwością vb”crżenia 
w ększości, albo zmianą nastrojów w kraju. W  niosko- 
dawcy nie przekenaja nikogo, że w nowym Sejmie po* 
traEa utworzyć więknzość. Droga do większości pro­
wadzi przez zmianę ordynacji wyborczej. N?leży zmie­
nić ją tak, aby jedna strona miała bezwzględną więk­
szość. Takie sławienie sprawy jak obecni jest pod­
kopywaniem autorytetu Sejmu i ktc tak czyiń, ten dzia­
ła na korzyść monarchji albo komunizmu. Dalej mówca 
dowód®*, że Se«n ten mimo wszystko zadanie swoje 
spełnia.

Pos. Kiernik (Piast), przemawiając przeciwko wnio­
skowi, przypomina, że oprócz innych walnych spraw 
państwowych są na porządku dziennym tego Sejmu rze­
czy, na które chłopi czekają oddawna, jak reforma rot 
na, i ustawy samorządowe. W  odpowiedzi na zarzut 
wniosko Jawców. że Sejm nie ma zdolności wytworze­
nia rządu i że obniża autorytet parlamentu mówca 
stwierdza, że stronnictwo Piast w każdej chwili gotowe 
jest stwerzyć większość parlamentarną, choćby w koa­
licji ze stronnictwami, które chcą wykonywać twóierą 
pracę państwową. Lud nie jest zadowolony z tego Sej­
mu. lecz nie chce wyborów z listy na numery, chce 
glosować na osobistości, żąda zmniejszenia bezby po­
słów i przeprowadzenia wyborów na podstawie innej, 
niż obecna. Kto jest szczerym zwolennikiem Sejmu, 
ten — zdaniem mówcy — powinien zgodzić się na prze­
prowadzenie minimalnego programu poirzeb państwa: 
ukończenie reformy rolnej, uchwalenie usiaw samorzą­
dowych,, przyjęcie erdymeji wyborczej takiej, jakiej 
żądają szerokie masy.

Na temi dyskusję przerwano.
Następnie w imiennem głosowaniu 194 głosami 

przeciw 141 odrzucono poprawkę posła Żuławskiego 
c natychmiastowe rozwiązanie Sejmu. Za wnioskiem 
tym głrsowały kluby: PPS., Wyzw., NPR.. komuniści, 
Białorusini, Ukraińcy. Żyijzi, Niemcy, radykalni chłopi, 
związek chłopski oraz niezależna partja cnlopska. Nad 
wnioskiem klubu Wyzwciema również odbvło się gło­
sowanie imienne, przyczem 228 głosanń przeciw 99 
o<*rz -ceno *en wntostk.

*
Po referacie pos Liebermanna (PPS) o projekcie u- 

stawy o karach za handel kobietami i d uećtni, Izba 
przechyliła się do wniosku pos. Bktnęra (Chrr. Dem.) 
o odesłanie tego projektu do komisji prawniczej w  celu 
jego ujriskcnatenia.

Zat.orając glos przy tej okazji pos Kołder Eggero- 
wa (ZLW) domagała się konfiskaty majątków tych, któ­
rzy się wzbogacili na skłanianiu do nierządu.

Następnie przyjęto wprawki Senatu do ustawy o 
potrącenia :h z uposażeń osób wojskowych oraz popra­
wki Senatu c*o ustawy o gołębiach pocztoM weh, pocwn- 
przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o nrferaŁ 
czych przysięgłych.

Spriwcdzdawca pos. Kozicki (ZLN.) omawiał zgło­
szone do trzeciego czj-tam poprawki, które po zęści 
przywracają poprzedni tekst komisyjny 1 zwrócił przy- 
tem uwagę Izby na rezolucję komisji, która domaga się 
zcentralizowania ager.o mieiniczych w  jednym urzędzie.

Pos. Insler (ki. żyd.) zwróci? uwagę na niesprawie* 
d iwość. jaką się wyrządza micrri.izym przez przyję­
cie postanowienia, które grozi karą odebrania orawa 
da wvkonanai zawodu, [akoteż tytułu mierniczym, któ­
rzy nieterminowo załatwią Oprawę

Pos. Poniatowski CWyzw7.) zwąlcza ponrawkę, zmie­
rzającą do leczenia zarządu w kartel przeciwko włościa­
nom. W  głosowaniu przyjęto cała ustawę w  trzeciem 
czytaniu wraz z szeregiem poprawek. W  związku z 
tem przyjęto* klika rezolucji, wzywających rząd, aby 
zajął się uporządkowaniem miernictwa polskiego przez 
scentralizowanie jego agend w jednym urzędzie, aby 
wniósł projekt ustawy ustalającej jednolity typ szkoły 
średniej mierniczej, aby uzgodnił program i praktykę 
miernoza na wydziale mierniczym politechniki lwow­
skiej i warszawskiej, aby w  r. 1925 utworzył przy po- 
litcchrcie warszawskiej wydział miemiczo-meljoracyj- 
ny. aby rząd wniósł pro,ekt ustawy o liczbie mierni­
czych praysięgłycb

Następnie przyjęto z poprawkami w  drugiem czyta 
mu nowelę do ustawy o scalaniu gruntów.

Projekt ustawy o rozbudowie miast przyjęto w  dru­
giem czytaniu wraz z Kcznemi poprawkami.

Z kolei przystawiono do cyskusj1 o poborzu refcrutt 
na rok 1925.

Po referacie pos. Mączjrdskiego (Chrz. Nar.) pos 
Mii dziuski (Jed. Lud.) oświadczył, że klub jego głoso­
wać będzie za ustawą, wniosek zaś wyrażający nieu­
fność minstrowi spiaw wojsk uzasadniać będzie w  tize- 
ciem czytaniu Ustawę w  drugiem czytaniu przyjęto.

Na tem obrady godz i w  nocy przerwano.
Następne posigdzeriie w piątek o godz. l l  rano

łowi St. Zjedn. na skutek po dama, które kierować wi­
nien sprowadzający ':rewrr r do generalnego komisarza 
imigracji w Waszyngtonie.

Podanie zawierać winno dekładne dane o miejscu 
potytu, zawodzie, obywatelstwie itp. zarówne sprowa­
dza, geego, jak sprowadzonego członka rodźmy

Termin ważności wizy imigracyjnej nie może prze­
wyższać 4-ch miesięcy.

♦
Warszim a 2. 4. (PAT). Urząd emigracyjny ogłasza, 

ze po wszelkie informacje w sprawie wyjazdu do Kana- 
j y 5 do in.nych krajów, należy udawać się PiSemiue 
do Urzędu Emigracyjnego w  Warszawie, u!. Królewska 
23 i do jego ekspozytury ,we Lwowie, rL  KaiineBScfca A,
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Z  k o m i s y j  s e | m o w y c h r
M om kja przemystowa.

Sprawa ograniczenia doworir artykułów zbytku.
Warszawa, 2. 4. (Pat.) Na posiedzeniu komisji przemysło­

wo-handlowej przeprowadzono dyskusję generalna nad wnios­
kiem pos. riolder Eggerowej ZLN.) w  sprawie ograniczenia 
importu artykułów zbytku. Referentka na podstawie cyfr 
stwierdziła ogromna rolę, jaka w  bilansie handlowym w ubie­
głym roku odegrał przywóz wyrobów luksusowych. W  dys­
kusji ogólnej członkowie wszystkich stronnictw wypowie­

dzieli się zasadniczo za wnioskiem referentki, z zastrzeże­
niem co do kwcstji, dotyczących kontraktów handlowych, 
które wymagają specjalnego zbadania. Postanowiono prosić 
marszałka o najszybsze wniesienie na plenum uchwalonego 
poprzednio wniosku, wzywającego rzad do przedłożenia Sej­
mowi sprawozdania o stanie kryzysu oraz o środkach zarad­
czych, które rząd zamierza wobec mego zastosować.

Warszawa, 2. 4. (Pat.) Sejmowa k-omisja budżetowa przy­
jęła w trzeciem czytaniu następujące części budżetu na rok 
1925: Budżet Ministerstwa Przem. i Handlu, budżet Minister­
stwa Rolnictwa i Dóbr Pafisłwbw., budżet Ministerstwa Pra-

b n d ż e t o w a .

cy i Opieki Społ., budżet Ministerstwa Sprawiedliwości, bud­
żet Ministerstwa Robót Publ., budżet Ministerstwa Oświaty. 
Dokończenie trzeciegOS.zytar.ia budżetu na rok 1925 odbędzie 
się w sobotę rano.

Moraiśsja wojsfrowa*
W  sprawie neebezpieczeństwa uzależnienia lołnictwa polskiego od aparatów

niemieckich.
Warszawa, 2. 4. (Pat.) Sejmowa komisja wojskowa pro­

wadziła dyskusję nad odpowiedzią przedstawteteia M. S.
Wojsk, w  sprawie lotnictwa cywilnego. Pierwszy zabrai głos 
pos. Dąbrowski (Chrz. Nar.), stwierdzając, że należy zważyć 
iż Niemcy są ograniczone pirzez traktat wersalski w  wytwa­
rzaniu aparatów lotniczych i dlatego przenoszą fabryki bądź 
do krajów ościennych, bądź do Rosji. Podstawa lotnictwa nie­
mieckiego oparta jest na aparatach Junkersa. Jeżeli Polska po­
zwoliła zagnieździć się tym aparatom u siebie, ą nawet stwo­
rzyła dla nich warunki faktycznego monopolu, to w ten spo­
sób idzie na rękę planom ntetr-ieokłm, tworząc rezerwę lot­

nictwa niemieckiego;. Budownictwo aparatów lotniczych w 
Polsce nie może się rozwinąć dopóki będzie istniał faktyczny
monopol aparatów niemieckich.

Pos. Załuska (ZLN.) rozwijał również tezę niebezpieczeń­
stwa uzależniania się lotnictwa polskiego od aparatów Junker- 
sa. Puik. Pctrażycki stwierdził, żc M. S. Wojsk, jcsicnią 1924 
postanowiło postawić następujące warunki: Baza ma być prze­
niesienia z Gdańska do Warszawy, zarząd i 67% akcji imien­
nych ma być w rękach polskich, personel techniczny i piloci — 
Polacy, baza warszawska składać się ma z magazynów i czę­
ści zapasowych. Warunki te zostały przyjęte.

Komisja reform ustrojów szkolnych
Warszawa, 2. 4. (Pat.) P. minister oświaty Grabski powo­

łał osobną komisję, która zabnr«\ać się będzie reformą dotych­
czasowych ustrojów szkolnych. Komisja składa się z wyższych 
urzędników Ministerstwa Oświecenia Publicznego.

Litwa jest niebezpieczna dla pokoju Europy.
Gdańsk, 2. 4. (AW .) „BaJtische Presse“ w  korespondencji 

% Genewy podkreśla niesłychane formy Dostępowania litew­
skiego w  stosunku do Polski, co doprowadziło do tego. że na 
terenie genewskim i wogóle ugrantowywuje się coraz bardziej 
przekonanie, że L itw a 'to  wiswmte niezadowolona miniatura

pańslwa, niebezpieczna dla pokoju europejskiego. Litwa unie­
możliwia swem postępowaniem normalny rozwój gospodarczy 
poważnych terenów w  Europie Wschodniej i prze>zkadza w 
ustaleniu się tam stosunków.

S p r a w *  o b y w a t e l s t w a  g d r ń s b . e s f o .
Gdańsk, 2. 4. (AW .) Senat interpelowany przez posła pol­

skiego Kubacza wieln obywatelom polskim a wielu 
niemieckim udzielono obywatelstwa gdańskiego, dał odpowiedź 
w  której nie było wcale cyfr.

„Baltische Pre*se“ _słusznie zwraca uwagę, że odpowiedź 
ta musi dawać do myślenia, że coś nic jest fam w  porządku.

Uroczystość źydpwslaw Jerozolimie.
F fr „t  dolfona! uroczystego aktu poświęcenia r-ri- p : ytetu żydowskiego.

Londyn 2 4. A  W . Bałfoorrtaia l  b. m. w obec­
ności licznego grona praedtrtawideli miejscowej adm i­
nistracji i uniwersytetów zagrańioznjcb dokonał uroczys­
tego aktu otwarcia uniwersyte tu żydowskiego w Jerozo­
limie. Olbrzymie tłumy ketenwetów żydowski oh za leg ły  
p lac na ktćiym wznosi się ginach uniwersytetu, pon ie­

waż aula uniwersytecka jest oardzo m«ła dlatego też 
tylko wybitni uczestnicy mogli sią dostać na mielce uro­
czystości. Kupcy w Jerozolimie oprzedali w wielkiej ilości 
wizerunki Balfoura. Dalszy ciąg uroczystości odbył sią 
na górze wznoszącej sią ohok budynku uniwersytetu.

Pierwsza wycieczka szkolna do Rzyma.
Warszawa. 2. 4. (Pat.) Dziś w godsf iach popołudniowych 

specjalnym pociągiem odjechała pierwsza wycieczka szkolna 
do Rzymu. Wycieczkę, złożoną z 500 młodzieży szkolnej płci

obojga prowadzą prefekci szkota: oraz ciało nauczycielskie. 
Pociągiem tym wyjechał równlSż do Rzymu ks. kardynał 
Rakowski.

Nadużycia w adM istracji kapitały orderu „Peloaia N e stititf?
Mówią mianowicie jakoby urzędnik ów miał -iefrau- 

clować należytości, które przypadały kapitule order za 
udzielane ordery, nadto jakoby miał pobierać niepraw­
nie od odznaczonych należytości, rzekomo di a skarbu 
państwa.

Warszawa. 2 ijwietals Rozeszła się w kołach po­
selskich wiadomość o zatrteszeriu w czynnościach je­
dnego z urzędników pr izydjujn Rady Ministrów, pra­
cującego w  kapitule orćeni „Połon-a Restłtuta".

Pogłoski owe twierdzą, że powody zawieszenia u- 
rzędnflea w  jego czynnościach służbowych były mater­
ialnej natury.

Nowy dziennik bezpartyjny w Warszawie.
Warszawa, 3. 4. AW). M yszedł pierwszy numer 

pisma „Unja“ nie należącego do żadnej partii, mający 
na celu wychowanie narodu w zdrowych zasadach, o-

partych  na rozum nie po ję tych  zasadach spo łecznych  1 
po litycznych . R edak torem  pism a je * t  Tadeu sz K oń- 
czyńsk..

Odwiedzany floty sowieckiej w portach bałtyckich.
Wiedeń, 2. 4 (AW ). Do dJLennikdw tutejszych do­

noszą, że sowteaia flota wojenna składająca się z 8-iu
okrętów , zapow iedzia ła  sw e odw iedziny w  portach bał­
tyckich.

MINISTER STRAS3BURGER W  WARSZAW IE. 
Gdańsk, 2. 4. (P a t ) Generalny komisarz Rzeczypospolitej 

d) Strassburger wyjechał na kilka dni do Warszawy.

CZAS LETNI W  ANGLJI.
Londyn, 2. 4. (Pat.) Ogłoszone oficjalnie, ie  czas letni obo­

wiązywać będzie w  Angljł od 14 bm.

-  KONGRES PRACOWNIKÓW POCZT I TELEGRA­
FÓW. Na mocy uchwały zjazdu członków Zarządu głównego 
pracowników pocz’ telegrafów i telefonów, w Warszawie ma 
być wybwdowati - przy ul. Mazowieckiej dom dla potrzeb 
związku. W  tytn cd » opodatkowano wszystkich członków 
składką miesięczną w wysokości 50 gr. Uchwalono również 
osięgnąć za wszelką cenę przeprowadzenie dla pocztowców 
pragmatyki Jeszcze w  roku bieżącym. W  związku z tem, prze­
sunięto termin kongresu na wrzesień, tak by kongres mógł 
stę odbyć już po uchwaleniu pragmatyki. Kongres tcu odbędzie 
*lę nie jak w roku ubiegłym uchwalono w Wilnie, a w  Kra- 
lew te .

-  MIĘDZYNARODOWY KONGRES ROLNICZY. Między­
narodowy kongres rolniczy odbyć się ma w Warszawie i 
trwać będzie od 20 do 24 czerwca rb. Według danych zebra­
nych dotychczas w kongresie raa wziąć udział 16 państw. 
Sprawą porządku dziennego już słę zajmuje międzynarodowa 
komisja rolnicza.

-  LOKAUT W  NIEMIECKIM PRZEMYŚLE META­
LURGICZNYM. W  odpowiedzi na groźbę strajku na tle
konfliktu o w ynagrodzen ie, p racodaw cy przem ysłu  me­
talurgicznego o-kręgu Hinnmit postanow ił oghw ić i » w -
szechny lokaut.

Zjazd Hallerczyków 
w  Ło d z i.

W  dniach 27 i 26 u b ieg łego  m iesiąca od b y ł się w 
Ł o d z i u roczys ty , d o ro c zn y  Z ja zd  Zw iązk u  H a lle rc zy ­
ków  R zeczyp osp o lite j Po lsk ie j. Ł ó d ź  p rzy ję ła  błękitna 
arm ję w spaniale. U rząd ziła  specja lne przedstaw ien ie  w 
teatrze , w yd a ła  bankiet i raut. Zadokum entow ało  m ia­
sto, będące centrum przem ysłu  po lsk iego , że  po-miiru 
znacznego  procentu m niejszości, zam ieszku jących  Ł ó d ź , 
jes t naw skroś po lsk iem  i zdo lne jest do zrozum ien ia  
szlachetnych  p o ry w ó w  i ducha pa trio tyczn ego .

N a z ja zd  p r z y b y li d e legac i z e  w szystk ich  krańców  
P o lsk i w  liczb ie  o k o ło  300. Z ja zd  za s zc zyc ili sw oją  
obecnością  B iskup Tym ien ieck i, o ra z  g en era łow ie  b ro ­
ni Józe f H a ller i Józef D o w b ó r  Muśnicki. P ie rw s zy  dzień 
zjazdu  p ośw ięcon y  b y ł sprawcom organ izacy jn ym  i w y ­
borom  n ow ego  zarządu , k tó rego  p rezesem  w y b ra n y  z o ­
stał ponow n ie kap. rez. J óze f S ierodń sk i. P o c ze m  o d ­
czy ta n o  spraw ozdan ie  w szys tk ich  kó ł Z w iązk u  H a lle r­
c zy k ó w , k tó re  ś w ia d c z y ły  o znakom/item rozw o ju  b łę ­
k itnego zw iązku , ogarn ia jącego  ce ra z  szersze  k ręg i i 
w ią żą ceg o  w szystk ich  H a lle rc zy k ó w  w  jedną w ie lką  ro ­
dzinę.

Na z ja zd  p rzy b y li ró w n ież  pp. W o je w o d a  L w o w ­
ski, d-ca okręgu  IV  arm ji czynnej gen . W ła d y s to '' Jung, 
p rezes  R a d y  m iejsk iej dr. C yn a isk i, p os łow ie  Z am or­
ski, D z ierżaw sk i, Chądzyńsk i, posłanka Ładzin a  i c a ły  
s ze reg  w y b itn ych  osob istości z ca łe j Po lsk i. H a lle rc zy ­
k ó w  Mpeńskich rep rezen tow a ł ‘ b. d-ca g ru p y  D olnej 
W is ły  za  czasów ' b o ls zew ick iego  najazdu, gen. bryg- 
O sikow sk i. L iczn ie  s ta w iły  się o ch o rągw ie  zachodnie, 
a w ię c  W ie lk op o lsk a  z  prez. L igock im , w icep rez . Z ie leś- 
k iew iczem  i p rezesem  p laców k i Poznań  na c ze le , P o ­
m orska z  p rezesem  Pa łaszew sku u  i Ś ląska z  prez. Za- 
gołą . P r z y b y ł  ró w n ież  juko gość  jeden z  najpopular­
n ie jszych  o fic e ró w  ann ji gen. H a llera  ppułk. P io t r  Z a ­
rem ba, obecn ie d-ca P . K , U. P o zn a ń -p o w ia t

W  n iedzie lę  m im o śn ie ży cy  o d b y ł się w sp an ia ły  p o ­
chód, w  k tó rym  brało  udział p rzesz ło  50 sztandarów  
i k ilku tys ięczny  tłum. U ro c zy s te  nabożeństw o w  ka te­
drze  ce leb ro w a ł ks. biskup T ym ien ieck i w  otoczeniu  li­
czn ego  kleru. P r z e d  nabożeństw em  p ośw iecon y  z o ­
stał sztandar C h orągw i Ł ó d zk ie j Zw iązku , poczem  ks. 
B iskup w y g ło s ił  p iękne przem ów ien ie .

P o  śniadaniu u ks. B iskupa o d b y to  się u roczyste  ze- 
branię na sali T o w a rzy s tw a  K re d y to w e g o , podczas k tó­
rego  od czy ta n e  zo s ta ły  rezo itic je  Zw iązku , podkreśla­
jące  kon ieczność jakn a jszybszego  zo rgan izow an ia  o g ó l­
n ego  Zw iązku  b. w o jsk ow ych .

P o ra ź  p ie rw s zy  gościem  H a lle rc zy k ó w  b y ł gen. Jó­
z e f D ow bór-M u śn ick i. k tórem u  zg o to w a n o  nad w ^ ra z  
serdeczną  ow ac ję. O becność gen. D tfw b ór-M u śn icK ego  
m a specja lne znaczen ie  d la  sp raw  zw iązk ów ' b. w o jsk o ­
w y c h  i n a rod ow o  usposob ionego spo łeczeń stw a . R óżn e  
trudności napotykane na d rod ze  zu pe łn ego  porozum ie­
nia obu  z w ią zk ó w  h a lle rc zy k ó w  i  d o w b o rc z y k ó w , z o ­
s ta ły  usunięte i o b ie  o rgan izac je  z je d n o c zy ły  się 1 zu ­
pełn ie porozu m ia ły . Gen. H a lle r  P rzyp ią ł gen. M u śri- 
ckiem u zn a czek  Z w iązk u  H a lle rczyk ów ', jako  w id o m y  
sym bol jedności obu grup b. w o jsk ow ych .

Z ja zd  H a lle rc zy k ó w  op rócz  ściśle organ izacy jn ych  
k o rz y ś d , p rzy c zyn ił się w a ln ie  do p rzysp ieszen ia  sżw o- 
rzer.śa jedn ego  to w a rzy s tw a  w szy s tk ich  b. w o jsk ow ych .

.............. . . .  I '    H . —

JEDNORAZOWY L DDATEK MIESZKANIOWY 
DLA URZĘDNIKÓW.

Pisma warszawskie podaja wiadomość o tern, że w 
kwietniu br. otrzymują wszyscy funkcjonariusze państ­
wowi jednorazowy dodatek mieszkaniowa Ministerst­
wo Skarbu opracowuje w  tym celu nową tabelę, w któ­
rej ustali dla każdej kategorii należny dodatek, z uwzgre 
dnieniem podwyżki stosownie do III. art. ustaw'y o o- 
chrouie lokatorów.

— OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY. 
Dowiadujemy się, że na obrady 26-ej sesji Rady Administra­
cyjnej Miedz; narodowego biura pracy, które odbyć się mają 
2. bm. wyjeżdża minister pracy i opieki społecznej p. Fran­
ciszek Sokal. Z ważniejszych spraw wymienić należy: przygo­
towania do najbliższe] międzynarodowej konferencji o spra­
wach ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków, ustalenie 
8-ej międzynarodowej konferencji pracy 1926 r. i, jako sprawa 
do Polski najważniejsza, wybór rzeczoznawców do stale] ko­
misji emigracyjnej, Między innemi komisja proponuje Jako 
kandydatów ambasadora wtosJdeso i p. min. SokaL Według 
wszelkiego Piawdopodobieństwa do komitetu opiniodawcze,.'' 
pracy na Górnym Śląsku wejdą dotychczasowi członkowie: u- 
Thomas jako przewodniczący a jako asesorowie p. mfn. Sok;u
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© g ® l n a  s y t u a c j a  s t r a j b o w a .
St^afk w  K o ngre só w ce sią rozszerza ? —  KiScttie na Poenarzu- —  K rw a w e  zajścia*

P o  oświadczeniu zw iązku  ziemian, że mogą p rzy- 
Pertraktacji jedynie w  spraw ie zniżki plac za ­

robkowych, sekretariat zw iązku  zaw . robotn. rolnych 
Kzpltej w  imieniu zarządu g łów n ego  proklam ował 
:w jók  w  w o jew ód ztw ach : warszawskiemu łódzkiem , kie- 
kickiem, lubelskiem i białostockiem. Strajk ma się roz- 

6 bm. R ów nocześn ie zarząd główmy polecił od- 
sw ym  zaw ierać  polubowne um ow y z poszczę- 
°ddzia łam i zw iązku ziemian na warunkach w y -  

p rzez zarząd ten na komisji arb itrażow ej, 
w w ęfcsze ilości straikuiącycli zanotowano w  w oj. pc- 

PKęrakłewi.

Warszawskie. Strajk objął pow ia ty : P łoń - 
J r ’ ^i®Qhanowski, Kutnowski, P łock i, po części pow. 

W łoc ław sk i i M ławski.
°J» Łódzk ie. W  woj. Łódzk iem  strajk wybuchł 

42 majątkach. C zęśc iow o zosta ły  ogarnięte strajkiem 
Radom ski Koniński i P iotrkow ski.

.  . W ojow . Kieleckie. 4 fo lw ark i pow iatu  kieleckiego, 
«  folwarki pow . Jędrzejow skiego. 8 —  Radow skiego, 
“  ~~ Kozłerrfckiego. 4 — M iechow sk iego i 2 P iń czów - 
SK1teg0-

Wojew. Lubelskie. 1 majątek powiatu Lubelskiego, 
Zam ojskiego, 10 —  Tom aszow sk iego, 3 — Ł u k ow ­

skiego, 5 —  Janowskiego. 2 —  B iłgora jsk iego, 12 Kra- 
sn ost aw stóego.

N a M n ie j z  tych w szystk ich  w o jew ó d z tw  w ypad ł

strajk w  w o jew . Pomorskiem, gdzie jednakże został on 
już w  znacznym stopniu zlikw idowany. Z tego można 
wysunąć wniosek, że strajk generalny robotników zu­
pełnie się nie udał.

W  pow iecie grudziądzkim  w  dniu 1 kwietnia 35 fo l­
w arków  zostało ogarnięte strajkiem. 2 kwietnia ilość 
ta 'zm n ie jszy ła  się do 25. Obecnie 50 proc. robotników 
pow róciło  do pracy.

W  pow. tucholskim w ogó le  strajku niema.
W  pow iecie św ieckim  4 majątki opanowane zosta ły  

strajkiem.
W  pow. lubawskim 8 fo lw arków , w  pow, chełm iń­

skim w szyscy  strajkujący jrowrócili do pracy; w  pow . 
tucholskim to samo.

Jak w iadom o, strajk rolny na Pom orzu  prawdopo-- 
dobnie w krótce będzie zlikw idow any.

KWAPIŃSK1 NA WIECU W  TORUNIU.

Dzisiaj w  Toruniu, poseł Kwapiński zorgan izow ał 
wielki wiec, na którym  ma on zam iar w yg ło s ić  dłuższą 
m owę.

Prawdopodobnie jednak nawet najw iększe kraso- 
m óstwo p. posła nie przeszkodzi do zlikw idowania straj­
ku, k tóry  w e  wszystkich pow iatach w o jew ództw a  P o ­
m orskiego coraz to bardziej słabnie.

K r i r a w e  l a f ś c i a  p r a j r  s t r a j k u .
W  pow . kartuskim doszło do pożałowania godnych 

SajSć. A  m ianowicie na majątku P e lk o w o  urzędnik g o ­
spodarczy strzela ł do robotn ików  rolnych, k tó rzy  usi­
łowali przeszkodzić w  pow rocie  do p racy  pewnej części

jP Te a tru .

Wróg kebiet.
Operetka w 3-ch aktach E. Eislera.

Opeiretka wystawiona wczoraj przez nasz teatr je^t po­
zbawiona zupełnie wartości i to zarówno pod względem mu­
zycznym, jak i budowy scenicznej. Nić akcji przewodniej snuje 
się anemicznie bez jakichkolwiek atrakcji w  postaci zabaw­
nych sytuacji czy dowcipów.

Muzyka Kara, monotonna bez wyrazu, powtarzajaca do 
Znudzenia te same motywy przez pełne trzy akty. Doprawdy 
skkoda było wystawiać rzeczy tak marnó. Zwłaszcza kiedy 
tię ją tak wysławiło. 5ak nasz teatr. Największym brakiem 
krzzoTaJszej premiery operetkowej było nazbyt widoczny brak 
igrania się artystów, brak prób, które pozwoliłyby na więk­
sza swobodę. Dalej artyici zupełnie nie opanowali tekstu, 
K)k. że budka suflera śpiewała zazwyczaj głośniej od solistów. 
W  końcu orkiestra fałszowała haniebnie. Kapelmistrz nie mógł 
Ufułążyć za śpiewakami, choć powinno być odwrotnie. gubił 
Dkty, przeskakiwał je —  tak że wytwarzał się na scenie chaos 
Nie do opisania, któhy w  efekcie musiał przynieść niepowodze­
nie operetce.

Jeółi dodamy do tego, że obsada ról zwłaszcza drugorzęd­
nych była zupełnie chybiana, że kostiumy były niżej wszel­
kiej krytyki —  wttenezas ujrzymy obraz całości ostatniej mu­
zycznej premjegy teatru. Doprawdy, jeśliby nadal miało tak 
iść —  to możeby lepiej odrazu zrezygnować. K.

Wiadomości bieżące.
*

KALENDARZ; Sobota 4 go kwietnia Izydora.
W schód ałońoa 5 8-1 zachód fi 37 
W schód księżyca 1 14 zachód 3 49

R?
—*•  BtMjotoka I Czytelnia T. C. L. w Grudziądza Jest o-

W  Moreno* (iri. Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy­
jątkiem niedziel i świat — od godz. 5— 7. Dla dzieci w środy 
* soboty od godz. 4— 5.

N « Cbotmliskiein przedndeśclti w  kancelarii parafialnej 
'Sł- Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5

W  Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie,

— Muzeom (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w śrbdy i 
*9boty od godz. 12—2, w nled*ie’e i święta od godz 11—2.

— Z Teatru Miejskiego. Z powodu wyjazdu artystów 
^szyoh do Gdańska, jutrzejsze przedstawienie" popołudniowe 
^  odbędzie się.

Jofcro wieczorem po raz pierwszy „Sędziowie*1 Wyspiań­
skiego 1 „W idm a" Moniuszki, z udziałem „Lutni".

W hiedzielę popołudniu na przedstawieniu popalaniem 
®®Wtórzone będą „Widma*1, oraz odegrana będzie bajka w 

obrazkach p t.: „Kopciuszek".
Wieczorem w  niedzielę po raz drugi „Sędziowie" 1 

«w !*n a " .

— ** Koncert. Dziś w piątek dn. 3 kwietnia wielki koncert 
^tifomcnni Towarzystwa muzycznego im. St. Moniuszki w 
p a trzę  Miejskim z łaskawym współudziałem Prof. Emmy 
Bartejniusowej, zflanej z poprzednich występów w Grudziądzu 
śPiewacaki i prof. Edmunda Giżcjewskiego, skrzypka i kompo­
zytora. prowadzącego dział skrzypkowy w instytucie muzycz- 
nTm. Orkiestra, złożona z 35 muzyków, wystąpi poraź pierw- 
**y W Orudziądzu. dążąc słuchaczy doborowym programem, 
ogłoszonym na plakatach. Kierownictwo spoczywa w wytra­
wnych rękach pp. prof. Dawidowicza i kapelmistrza K. Franka.

Towarzystwa, jakoteż członkowie-wykonawcy doło- 
Wszelkich starań, aby ten pierwszy koncert symfoniczny 

o Iia w »4yide artystycznej. to też spodziewamy się. że 
-zanowne F. |, Obywatelstwo wypełni salę teatralną po

robotników. —  Rezultatem  tej strzelaniny dwaj robotni­
cy  zostali ciężko ranni.

F-yle w iadom ość. W ob ec  niej żądać należy ostrego 
śledztw a i b ezw zg lędnego  ukarania winnego.

brzegi, dając tein dowód zainteresowania a dla nas bodźca 
do dalszej pracy na niwie kultury muzycznej.

Za Zarząd: Mr. K. Schreyor.
— ** Postne zwyczaje kościelne. W  przyszłą niedziele od­

śpiewana będzie w kościele farnym podczas nabożeństwa o 
godzinie 12 pasja według św. Mateusza, t. j. Męka Pana na- 
szegoJczusa Chrystusa według słów z ewangelii św. Mateu­
sza, którą s:ę w  niedzielę palmowa czyta podczas mszy św. 
Melodia tej pasji jest zabytkiem oryginalnych śpiewów gre­
goriańskich z 6 wieku, które zwłaszcza w średniowieczu cie­
szyły się powodzeniem i wielka sławą.

— ** Odczyty T. C. L. W  niedzielę dnia 5 bm. odbędą się 
wykłady: w  Gimnazjum klasycznem o godzinie ’A6 (po nabo­
żeństwie pa*3'jnem) o Wład. Reymoncie i o „Chłopach" W  
Tar pnie wykład z przeźroczami w  Elizjum o godz. 147 wiecz. 
'A Mniszku wykład z przezrokami o godzinie 3. Na chełtniń- 
skicm przedmieściu wieczorek pasyjny o godzinie 6 w sali p. 
Dedowfdrtpgo.

Ks. St- Jaranowski, prze w T. C. L.
Na rzecz Tow. Czyt. Lud. Patriotyczny i piękny zwy­

czaj. — W  malej Dan.ii jest zwyczajem, manifestowanie przyna­
leżności do swego małego lecz tak dzielnego narodu przy każ­
dej sposobności, i na każdem miejscu. Jednym z takich spo­
sobów w lokalach publicznych, są chorągiewki narodowe.

Na każdym stoliku, tak Jak ti nas kwiaty dla dekoracji, na 
pierwszym planie, znajduje się duńska chorągiewka, na prze­
nośnym, stałym postumencie.

Zwyczaj ten chwalebny chcemy i u nas .wprowadzić i 
dlatego chorągiewki takie sporządziliśmy i sprzedajemy po 
cenie 3 zl. Każdy Polak w czasie obiadu, kolacji, śniadania i 
podwieczorku, powinien żądać od kelnera na swój stolik ta­
kiej chorągiewki, w które powinni się pp. gospodarze kawiar 
ni, cukierni i restauracji zaopatrzyć w  Biurze TCL, Grudziądz. 
Lipowa 28.

Koncert — Raut urządza tutejsze koło Czerwonego 
Krzyża w sobotę, 4 kwietnia br. o godz. 8-mej wieczorem w 
sali ..Hotelu Warszawskiego*1. W  koncercie wezmą udział pp. 
prof. Sokołowska (fortepian),majorowa Hannowa (śpiew), dr. 
Frendl (akomp.), WI. Preiss (deklamacje), H. Presser (kuple­
ty), Frnnk-Meszkc (kwartet).

Zarządowi udało się pozatern uzyskać na ten wieczór nad­
zwyczajnego hypnotyzera. Odbędzie sie równocześnie loterja 
fantowa.

Zarząd Czerwonego Krzyża prosi o liczne przybycie 
wszystkich tych, którzy chcą spędzić kilka chwil wesoło i 
pożytecznie, składając nieznaczne ofiary (bilet wstępu tylko 
2 zł) na celc Polskiego Czerwonego Krzyża.

Pierwsza burza w tyra roku. Wczoraj popołudniu Już 
kolo godziny wpół do dirugiej dały sie słyszeć dalekie grzmo­
ty. Dopiero jednak w  dwie godziny później przeszła nad mia­
stem pierwsza wiosenna burza z grzmotami. Ulewa trwała 
nie długo, ale była bardzo gwałtowna, tak że strumienie wody 
płynęły po ulicach.

Na rozwój roślin ta pierwsza burza w  tym roku ma bar­
dzo wielkie znaczenie, gdyż przyspieszy w wysokim stopniu 
wzrost i rozwijanie się płodów siewnych, drzew i kwiatów'.

—e*  O odpowiedź wygląd lokali restauracyjnych. Z po­
lecenia prezydium miasta urządziła policja grudziądzka prze­
gląd miejscowych lokali restauracyjnych, kawiarnianych i roz­
rywkowych. Chodziło o to, aby zbadać czy wnętrza tjrch lo­
kali czynią zadość pewnym wymogom estetycznym. Zbliżająca 
sie wystawa i spodziewany wielki napływ gości wymaga tego, 
aby lokale grudziądzkie sprawiały przyzwoite wrażenie.

Przegląd wczorajszy pozwolił zaobserwować w ielkie bra­
ki pod tym względem. Polecono więc gospodarzom tych lo­
kali, odpowiednie odnowienie i odrestaurowanie, co przecież 
leży nawet w ich interesie.

RU CH  T O W A R Z Y S T W  
(rt) Zebranie lnformacy’ne miesięczne odbędzie się dnia 

6-go kwietnia o godz. 20-te.i w Kasynie oficerskiem 64 p. p. 
o czem zawiadamia panów członków. (1573)

Zarząd Koła oficerów rezerwy.
(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Zebranie Towar;'. 

Czytelni dla Kobiet odbędzie sic w poniedziałek dnia b-go 
kwietnia o godz. 7.30 w auli gimnazjum matem.-przyiodn, przy

ul. Sienkiewicza. Na program składa się wykład księdza Na­
górskiego, deklamacje oraz sprawozdanie przewodniczącej 
p. Kruszonowej ze Zjazdu Zarządu kat. Związku Polek w  Poz­
naniu i sprawę Zjazdu kat. Związku Polek w Orudziąizu. W  
wolnych głosach omawiać się będzie kwestię przedstawienia, 
poradni i inne bardzo ważne sprawy. Biblioteka otwarta go­
dzinę przed rozpoczęciem posiedzenia. — Zapisywanie członkiń 
oraz odbieranie składek również przed posiedzeniem O jak- 
na.iliczniejszy udział tak człorkiń jako też gości uprasza (1579 

Zarząd: Kruszonowa.
(rt) Tow. Olyrapia, Oddział kolarski zaprasza członków 

oraz sympatyków kolsrstwa na posiedzenie odbyć się mające 
w  sobotę dnia 4 kwietnia w lokalu teatru miejskiego. (1597 

Za Zarząd: Kucharski, naczelnik.
— (rt) Grudziądzkie Tow Pszczelarzy, zwolnię na niedzielę 

dnia 5-go kwietnia br. na godz. 3 popol. w  sali p. Dominikow- 
skiego przy ulicy Stzeleckiej zebranie członków. Członek 1-wa 
p. Sommerieldt, podarował T-wu jeden nowy ul. który roz­
losowany będzie na zebraniu między członków. Oprócz tego 
p. Sommerfeldt przedstawi na okaz dwa inne ule. Na po­
wyższe zebranie przybycie wszystkich cz łonków  iest obowiąz­
kowe. (1599) Zarząd.

** Baczność, chorążowie rezerwy! W  celu omówienia 
ważnych spraw dotyczącycn chorążych rezerwy prosimy 
wszystkich o zgłoszenie sie w  środę, dnia 8 kwietnia br. 
o godz. 20-tej w  Bazarze przy ulicy Moniuszki.

Za Komitet: T. Kaźrricrskl, chor. rez.
Z KI N.

KINO „O LIM PIA " wyświetla od dziś do niedzieli dn. 
5-go kwietnia włącznie połężny film p. t.: Unkas — czerwono- 
skóry bohater, dramat egzotyczno-seusacy.iny W IO  wielkich 
aktach. Jako nadprogram wesoła farsa w 2 aktach. Początek
0 godz. 6.15 i 8.15. w  niedzielę o godz. 4*&V niedzielę o godz. 
2 popołudniu wielkie przedstawienie dla dzieci — 12 aktów — 
Od poniedziałku dn. (i-go kwietnia ..Biblijna pokutnica .

R E K L A M  A.
-$• Pan Augustyn Kulintia. skład czekolady 1 cukierków de­

serowych przy ul Sienkiewicza 4, przeniósł takowy z dniem
1 kwietnia do własnej kamienicy przy ul- Toruńskiej 6. Skład 
p. Kulinny zaopatrzony jest *.v olbrzymi wybór najprzedniej­
szych czekoladek, cukierków i artykułów wielkanocnych, a 
wystawę świąteczną warto zobaczyć. (Patrz ogłoszenie w 
nr. dzisiejszym.)

Z Pomorza
—** CHEŁMNO. (Kradzież z włamaniem.) Wielką kra-1 

dzież z włamaniem popełniono w  nocy z poniedziałku na wto­
rek w magazynie artykułów- męskich p. Wierzbowskiego przy 

! ul. Grudziądzkiej nr. 2. Niewykryci dotąd sprawcy obeznani 
widocznie z rozkładem nbikacyj włamali się- do sklepu tyl- 
nemi drzwiami wyłamawszy takowe. Złodzieje mieli widocznie 
dużo czasu do wykonania swego dzieła, gdyż przeszukaj 

J wszystkie kartony z których pozabierali wartościowe przed* 
mioty, zostawiając mniej wartościowo. Zrabowano wszystek 
niemal towar wynosząc takowy Mv::tmvemi drzwiami.

..♦* DUB1ELNO, pow. chełmiński. (Odczyt o złeral pomor­
skie!). W  dniu 25-gn marca br odbył > się w  wiosce nasze: 
nadzwyczajne zebranie miejscowego T-wa wojaków I po­
wstańców, przy udziale wszystkich członków i gości. Sala 
hyla przepełniona po brzegi. Referat na temat „Prastare 
Pomorze nasze i Górny Śląsk1 wygłosił kierownik szkoły po­
wszechnej p. Drozdowski z Dubielna. W  sprawie domagania 
się Niemców rewizji granic wschodnich zebrani uchwalili re­
zolucję protestującą przeciw zakusom niemieckim.

.*•  NOWE.MFASTO. (Napad rabunkowy.) W  poniedzia­
łek popołudniu o godz. 3-ej nu szosie pr 'wadzącej z Nawry 
do Nowegomiasta, opodal góry piaskowej, napadniętą została 
p przez. pewnego młodocianego osobnika
ukrywającego się w przydrożnych krzakach. Gdy panna K 
zdążała do miastu, osobnik z nienueka rzucił sic na nią, w y­
darł jej torebkę ręczną, następnie rzucił ją nu ziemię chcąc ją 
zgwałcić. Zamiaru swepą ni - zdolni wykonać, ponieważ przez 
nadjeżdżający wóz został spłoszony, porzucił upatrzoną sobie 
ofiarę dosyć poturbowaną i zginą! w górach ni: p omariy.

—1 KOŚCIERZYNA. (Nowa placówka przemy,stu pomor­
skiego - Bazar i-Yn-u- iogo Przemy: łu Ludowego kupił w 
tych dniach od Kc Ścierski ci Fabryki Mebli dom na ulicy Pił- 
sudzkiego za 13,nh0zł. w którym zamierza założyć koszy- 
karstwo. Zarazem zostaną założone plantacje wiklin, które 
s*użyć ma!ą inko materiał -'o wyrobu artykułów koszjKar­
skich. Probostwo ma zamiar oddać ra ten :c' w diago'ętn:ą 
dzierżawę wi.-ki-zy kawał ziemi.

— ** STAROGARD. fWleczornica szkoły niedzielnej). W  
ubiegłą niedzielę urządziła tutejsza szkolą niedzielna wieczor­
nicę o bardzo urozmaiconym programie. Na program ten 
składały się deklamacje, śpiewy chórowe i solowe, bardzo 
pomysłowo przeprowadzony balet Amatorzy wywiązali sie 
z zadani swego bardzo poprawnie, zyskując huczne brawa i 
oklaski. Czysty dochód z próby generalnej i wieczornicy 
przeznaczona na T. C. L... Program cały wykonały uczennicy 
II. klasy szkolj- wieczornej.

—*7 PELPLIN. (Zehranle łov. Ludowego.) W  ubiegła nie­
dzielę odbyio się w  Pelplinie zebranie Tow. Ludowego. Oprócz 
bieżących spraw towarzystwa omawiano, sprawę konkordatu 
Polski ze Stolicą pap;eską. W  następstwie referatu o tem 
przedmiocie wywiązała się szeroka dyskusja, która pozwoliła 
zebranym zorientować się w istoti^-m stanie rzeczy. Pozatem 
omawiano cały szereg spraw dotyczących wewnętrznej or­
ganizacji towarzystwa.

—** TCZEW. (Eehą^Jtradzieży.) W ubiegłym tygodniu po­
iliśmy wiadomość o kradz.icży w składzie p. Zagrodnika i 

j wymieniliśmy dwóch osobników, na kiórych padło podejrze­
nie o współudział w kradzieży. Byli to Józef Steila i August\-n 
Deitiaif z Janis'ewka. Obecnie p;> przeprowadzeniu śledztwa 
okazuje się, żc nie mich oni z kradzieżą nic wspólnego. Na 
tropie prawdziwych sprawców znajduje s!e już policja.

TCZEW. (Odczyty z dziedziny obrony przeciwga­
zowej.) Onegdaj odbyły się w  sali Domu Miejskiego dwa od­
czyty z dziedziny gazownictwa wojennego, przy dość wielkiej 
liczbie obecnych.

Zebranie zagaił prezes kola tczewskiego Tow . Obrony 
Przeciwgazowej p. Antonowicz i przeczytał ustawy tow. Pan 
dr. Korytowski z Tczewa wygłosił wyczerpujący referat o ga- 

.zaclu śnalkacii leczniczych. P. por. Wińsk! ze Starogardu wy- 
' głosił referat o atakach gazowych i obronie przeciwgazowej.
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ORGANIZACJA RZEMIOSŁA.
Na posiedzeniu Izby Rzemieślniczej wraz z jej dele- 

Katami i prezesami Towarzystw Rzemieślniczych w- 
OnKterądzu w d«łU  3 marca br pod przewodnictwem 
prezesa Izby p. diT Grobelnego omawiano obszernie 
współudział rzenriosła w tegorocznej Pierwszej Po* 
morskiej Wystawie Rolnictwa i Przemysłu w Grudzią­
dzu. — W  tym celu wybrarn „Podkomitet dla Rzemio­
sła", który tworzą delegaci Isby Rzemieślniczej na ca­
lem Pouiorzu i to mistrzowie pp. K. Kalinowski z  Gó­
rzna, Wł. Jabłoński z Nowcgomiasta n/Dr., J. Kośmiń- 
sk> ze Skarszew, łJr Kurzyńsk. z Kowalewa, M. Augu- 
sryński z Tucholi, Ki. Sadowski z Czerska Scheiba z 
Wejherowa, Bartkowski z Lidzbarka, Soborski z Sępól­
na, Wiśniewski z Tczewa, Maks Młodzik z Więcborka, 
Koralewski z Działdowa, Pillar ze Starogardu, Ebtow- 
ski z Cheimna, Rolewski z Torunia, Roszkowski z Kar­
tuz, Rogiński ze Świecia, B^orowicz z Kościerzyny, J. 
Cieszynski z Lubawy, La^dowsk’ z Chojnic, Niklewskl 
z Brodnicy, Grubczyński z Gr rewu, Wiczarski z Łasi­
na, J. Drosta z Lubichowa, Wiecki z Nowego, J. Kołec- 
ki z Wąbrzeźna. Deiegaci mają czuwać nad zorganizo­
w a n a  wystawj' w poszczególnych miejscowością*h.

Wvkonanie na miejscu poruczono „Wydziałowi W y- 
konawczemu" w skład którego wchodzą wszyscy cech- 
mistrrowie miasta Grucziądia a mianowicie pp. Macie­
jewski, Cybulla Antoni, Zajączkowski. Mross Fr„ 
Puttins, Zwoliński W ł. Ruciński. Gackawskj Szulc, Do- 
bruchowski, Fe'genhauer Otton. Szulcnburg. Krajewski, 
Rost St„ w zast. Łagoda.

Przewodniczącym jest prezes Izby Rzemieślnicze] 
P. dyr. Grobelny,

Wystawa Rzemieś nicza będzie się mieściła w dwuch 
budynkach i to w szkole Królowej Jadwig- i w osobnym 
reprezentacyjnym pąwilonie na terenie Wystawy, któ­
ry przeznaczony jest specjalnie dla działu zabytków 
historycznych jak i dla działu naukowego. — W wiel­
kiej rotundzie w środku pawilonu ustawione będa sztan­
dary wszystkich cechów Pomorza. — ’

W  dniach 29 i 30 czerwca odbędzie się wielki ziazd 
wszystkich cechów Pomorza w celach zwiedzenia Wy* 
stawy Przewidziane są v  span.ały pochód ze sztanda­
rami, uroczyste ogó'ue posiedzenie i posiedzenia po­
szczególnych dzjałów rzemiosła.

GRŁDZ TOW. FJZCZELARZY WOBEC  
W YSTAW  i  POMORSK1FJ.

Pomorska Wystawa Przemystowo Rolnicza m? to 
eto siebie, że umiała istotnie poruszyć wszystkich t 
wszystko, wywołując zainteresowanie i konieczność 
wystawienia wszystkiego, co świadczyć może o twór­
czości -Pomorza, o zdolności i enejgji jego obywateli. 
W  tej wielkiej gromadzie żywych, gdy każdy w pier­
wszych latach istnienia państwa winien być świeczni­
kiem pracy produk ywnej, zbożnej ruchliwości i przy­
kładowej gospoda'■czości, rzecz pewna, że taka W y­
stawa pomorska spajając raczość Pomorza, zachęcić 
mus' wszystkich do ochotnego poparcia i uświetnienia.

Grudziądzkie Tom Pszczelarzy, ostatnie swe ze- 
bran.e poświęciło wystawie, a ponieważ w swem gronie 
posiada tęgich bartników, przeto z jjóry powiedzieć 
można, to  rojno i gwarno będzie wokół eksponatów 
rszczelarsłrich, tembardzici, źe dobre miody, po­
dane zwiedzającym, wskrzeszą dawną wzlctość miodu.

W  krótkości streszczam bieg zebrania, by zachęcić 
dalsze koła pszezelnicze do wspólnej ruchliwości tak

Referaty wzbudziły wśród słuchaczy wiJkie zainteresn- 
wanie.

— (60-letni jubileusz kapłaństwa) Ks. prałat Sawicki z 
Tczewa obchodził wetoraj 60 letni jubileusz kapłaństwa.

Od samego rana składali ks. Jubilatowi życzenia: ks. dr. 
Czapła ze Subków imięniem dekanatu tczewskiego, p. sta­
rosta T>-tk!ewtc/ imieniem władzy i powiatu, p. burmistrz 
Wojczyński imieniem miasta, p. inspektor szkolny Binek imie­
niem dozoru-kościelnego, ofiarując mu dyplom i baldachim. 
Nadto składało życzenia wiele innych osób. Ks. dziekan dr. 
Czapła wręczył sędziwemu Jubilatowi dokument papieski mia­
nujący go infułatem.

O godzbiie 9kś w uroczystej pioct sji pop- owadzono ks. in­
fułata Sawickiego do kościoła, gdzie sędziwy Tubilat jdpra- 
w ff prSęzysta Mszę św. w asystencji ks. kanonika dr. Sawic­
kiego z  Pelplina OTaz księży wikarych Zrabuckiego i Rycza- 
kowłeza z Jeżewa. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
dziekan dr. Czapla. W  uroczystości kościelnej brała udział 
wielka liczba wiernych.

—** CHOJNICE. (Sprytny złodziej.) Już od dłuższego 
czasu zauważył pewien tutejszy rzeźnik. ie  giną mu kiełbasy. 
Codziennie stwierdzał, żc ilość sztuk zmniejszała się ciągle do 
pewnej liczby. Zaczął o kradzież pode-newać swego ucznia, 
musiał jednak odczekać dobrej sposobności, aby go przyłapać. 
W  sobotę przed południem udało się wreszcie złodzieja zdybać 
pa aorącym uczynku. Znowu zginęło kilka «ztuk kiełbasy, lecz 
rziżnik spostrzegł je u swego ucznia zawieszone na szelkach. 
Lepszego miejsca oczywiście nie mógł był sobie złodziej w y­
szukać. Natychmiast przybyła policja i ,.zaoc'ekowafa“  się 
nim.

- -  '* CZERSK. (Likwidacja strejku w fabryce.) Jak już 
donosiliśmy, wybuchł dmta 21 marca strejk robotników w  
czerskich fabrykach. Wobec podrożenia chleba itd. zażądali 
robotnicy podwyższenia płacy i to II kategorji, tern więcej, 
że I tak ni, płacono !m taryfy. Ponieważ pracodawcy na to 
się nie zgodzili, robotnicy rozpoczęli sfretk. W  niedzielę 29 z. 
it. prz był tu p. Dobrowolski z Województwa w Toruniu i 
prowadził pertraktacje pomiędzy pracobiorcami i pracodaw­
cami. Ostatecznie stanęło na tern, że robotnikom przyznano 
III kategorię Tacy. Część robotników oponowała, dopiero gdy 
1 przybyły w  « * .  Wałek =e S te ro id u  sekretarz Z. Z. P. p. 
Topmcyer, nie uzyskać w  ponownych pertraktacjach 2 pracn- 
dawcaml w ie^ lo d  tego, 00 tui osiągną? p. Dobrowolski. Także 
-eseu iwotnikow a i  w^TrtĄi wyżej podane się zgodziła, tem 

w łę d l  te  pracodawcy zgodzili się na przyjęcie wszystkich

wisice potrzebnej, jeśli mowa o działalności tow. 
pszczetoiczych na Pomorzu. Zebranie zapowiedziało 
wytężonej w tym roku pracy nr dciu  bartnictwa, zaga­
ił przew. p rektor Tkaczyk, szkicując zarys prac na 
rok obecny. Obok odczytów, zebrań wędrownych, 
premjowania pasiek, zwiedzania innych towarzystw 
itd., — na pierwszem miejscu wysuwa się Wystawa po­
morska. Tow. grudziądzkie mając wybitnych pszcze­
larzy, czego dowodem uznania przyznane przez Mini­
sterstwo Roln. i Dóbr Państwowych pp Zawodź ńskie- 
mu, Da-'tnowi i Folgnrnowi, weźmie udział w Wysta­
wie. Po odczytaniu przez insp. ogrodów p. Wodwuda 
pmtokułu, umieszczonych poprzednio w „Glosie Pom.“ 
i „Weichselpost", referat prezesa Związku p. Zawodziń- 
sfffego o postulatach pomorskiego pszczelnictwa. wy­
wołał ożywiona dyskusję dorzucającą wiele spostrze­
żeń i słusznych obaw o dalszy rozwój pszczelnictwa, 
przy obecnym systemie pracy w towarzystwach i po­
parciu władz.

Wystawa pomorska i udział w niej Tcw. jest zape­
wniony. Istnieje Komitet pszczelarzy na Pomorze, skła­
dający się z 15 osób łącznie z zarządem Tow. gru­
dziądzkiego, wypadło w,ęc do sekcji huejseoWej powo­
łać jeszcze pp. Czyżo z Nowejwsi i Somrr.erfeldta z Gru­
dziądza. Tow. clK>k innych eksponatów swych człon­
ków wystawia szkianny ul obserwacyjny oraz różne 
systemi uli. będące dziełem rąk p_ Sommerieldta. Zdję­
cia fotograficzne p«=siek czy poszczególnych uli z chęcią 
wykooa p prof. Siiwa. a pp. przewodn. Tkaczyk 1 za­
stępca przewodn. Goetze, zajmą się opracowaniem hi­
storii Tow„ która jako przyczynek do rozwoju pszczel­
nictwa, znajdzie umieszczenie w wydaniu wystawnem 
Związku pomorskiego. W  łączności z wystawą na 
wniosek p Goetzego, Związek winien uzyskać ulgi przy 
transporcie kolejowym eksponatów, jak też poruszono 
potrzebę zademonstrowania we wystawie kolekcję ro­
ślin miododajnych. Przyjęto do wiadomości, że zjazd 
pomorskich tow, pszczekiiczych odbędzie się przed wy­
stawą w Chojnicach, natomiast w czasie wystawy pro­
jektowany jest ogólny Zjazd polskiego pszczelarstwa.

Na zebraniu przedstaw'} p. Szteltner z Białego boru 
doskonale wyrobione ze słowy, cylindrowe i czworogra­
niaste ule Kanica, które za tanią cenę nabyć meżna u 
p. Szteltnera, natomiast p. Summerfeldt na następne ze­
branie przygotuje niespodziankę, gdyż zademonstruje 
kilka systemów swych uli. Wiedzieć trzeba, że budowa 
r -zmartych systemów uli, jest specjalnością p. Sommer- 
fclćlła, to też eksponaty jego na wystawie, okupią uwa­
gę wszystkich bartników. Powzięto uchwałę oddania 
czfon'tom po 25 gr. za porcję nasienia Kubanu, by w  ten 
sposób zwiększyć zasoby kasy Tow., i członkowie ko­
rzystać winni z tej sposobności, gdyż Hubam jako ro­
ślina wysoce m-ododajna, łatwą jest do uprawy I ciąg­
nienia nasion.

Kasa Tow. tak wzorowo prowadzona przez p. 
Zwierk- wskiego wypatruje uregulowania wkładek 
członko vsSi ch, wobec czego na nestępmem zebraniu, 
które odbędzie $*ę 5 kwietnia, należy wyrównać skład­
ki miesięczne i związkowe Omawiam jeszcze szereg 
spraw związanych z kupnem walcówki, z założeniem 
kooperatywy r Bartnik", ustalenie na całą Polskę jedno- 
litego systemu ramek itd.. i wszystkie te sprawy prze­
konują o intensywnej działalności Tow. Zebrame zam­
kną ł p. rektor Tkaczyk zachęta do poparcia wystawy, 
nrosząc o liczne aksponMy. przynoszące wystawcom. 
Tow. i pszczelnictwu chlubę

strełkujących do pracy. Wobec tego strełk we wtorek sie za­
kończył. W  obawie przed możliwemi rozruchami odn. wybry­
kami wzmocniono tutejszą policje, lecz spokoju nie zaMócono.

— (Odczyt o Czersku.) Na rzecz T. C, L wygłosi p. sę­
dzia Karnowski odczyt na temat: „Czersk i okolica w U  i 14 
siuleciu“ . Odczyt budzi welk łe zainteresowanie, gdyż Jak wia­
domo okolice Czerska i samo miasto posiada bardzo bogatą 
przeszłość historyczna w tych dwóoh stuleciach.

c a l e ?  P o l s k ń
- - * *  STĘŻYCA . (Kradzież.) Pue-i kilku dnAmi skradzio­

no właścicielowi majtku p. Bogjszewskiemu konli J wozem. 
WAz i sonia uwiązanego znaleziono w gęstwinie leśne* w po­
bliżu Grzybna. Kradzieży dokonał pewkn koniokrad, k-.ó-cgo 
policja poszukuje.

— +łSIERAKOWlCF. (Nieszczęśliwy wypadek.) W  czwar­
tek popołudniu jadący motocyklem p. Lis z dwoma pasażerami 
z Kartuz wjechał koło Mojsza na prawego konia p. M. z Cie­
szenia i złamał koniowi prawą tylna uogę. Kto zawinił, w y­
każe śledztwo. Tutejsza policja udała się zaraz na miejsce 
celem zbadania spnwy.

- *  KATOWICE. (Konfiskata niemieckiego pisma.) Wła­
dze bezpieczeństwa nakazały na całym terenie województwa 
śląskiego konfiskatę czasopisma „Landeszeitung" wychodzącej 
w Bytomiu. Konfiskatę zarządzono wskmek artykułów obraża­
jących Rząd Polski. Wspomniana gazeta jest, jak wiadomo, 
wierną odbitka bytomskiej „Morgwiposi“  której z powodu ten­
dencyjnego stanowiska wobec Polski odebrano w  Polsce debit.

(Zwolnienie nauczycieli optantów.) Jak się dowiaduje­
my, uszyscy nauczyciele, którzy optowali za Niemcami, zo­
staną 7. dniem 30 czerwca br. zwolnieni z urzędu. Są cni prze­
ważnie nauczycielami w szkołach mniejszości. Na stanowiska 
ich zostanie rozpisany konkurs.

— * OSTRÓW. (Przychwycenie przemytników.) W  tych 
dniach wieczorem natknął się patrol straży granicznej z pla­
cówki Ostrów na bandę przemytników w lesie niedaleko Mi- 
telwulde. Ponieważ przemytnicy na wezwanie patrolu poczęli 
uciekać, dano kilka strzaf&y które zraniły jednego z prze­
mytników.

Odelbi-ano im kilka pak koronek i około 50 funt sacharyny.
W  tym samym dniu banda złożona z kilkudziesięciu ludzi 

próbował?, nieprawnie przekroczyć granice, posługują; się 
pysrwodłiikiem Bandę otoczono i przytrzymano 17 osób. Nie­
stety przewodnik i kilkunastu innych zdążyło uciec, korzysta-
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jac z gąszczów leśnych. Między przychwyconymi znajduje 
się kilku dawno poszukiwanych przemytników, których na­
reszcie dosięgnie karząca ręka sprawiedliwości.

— ł WARSZAWA. (Aresztowanie łódzkich złodziej! na bru­
ku warszawskim.) Wczoral w gmachu P. K. O. przy ul. Jasnel 
wywiadowcy brygady lb*iei zauważyli jakichś trzech podej­
rzanych osobników, kręcących się około interesantów, ped- 
nosuacych pieniądze z kasy.

Nieznajomych zatrzymano i po wylegitymowaniu ich oka­
zało się, Iż są to: Abram Feldman, Mendel Urbas i Chaim 
Moszman, mieszkańcy Łodzi, notowani już niejednokrotnie W, 
kronikach policyjnych.

Aresztowani mieli ze sobą teczki, które były pusie Je­
dynie znajdowały się w nich okulary ze specjalnemi szkPra!, 
slużacemi do zmiany wyrazu twarzy danego osobnika. „W y- 
cieczkowiczów“ o$ad7M]o w  areszcie urzędu śledczego.

— * ŁÓDŹ. (Śmierć-przy pracy.) Na posesji browaru przy 
ul. Pomorskiej, woźnica Józef Ranewski, poprawiając na wozie 
worki ze słodem spadł tak nieszczęśliwie, iż uległ złamaniu 
podstawy czaszki i zmarł momentalnie.

—  Złodzieje w potrzasku.) Do mieszkania niejakiego Ru­
dolfa Keilicha, przy ul. Brzozowej usiłowali sie dostać zło­
dzieje, którzy po oderwaniu listwy w drzwiach mieii zamiar je 
wyważyć. Jednakże ktoś złodzieji soloszył, wobec czego u- 
ciekb na paddasze doinu. Lohatcirzy zawiadomili policję, 
która oba ukrytych zlodzleji. Jak się okazało, biaeł Bolesława 
i Stanisława Pietraszków zaaresztowała zachowutąc w  pa* 
mlątkę narzędzia złodziejskie.

—*  OCIĄŻ. (Samobójstwo.) W  ubiegły piątek o godzirio 
17 rzucił sie pod pociąg towarowo-pospieszny przed dworcem! 
w Qciążu Tomasz Szymanek, ze zawodu szewc, pochodzący) 
z O rpkzew a pow. krotoszyńskiego. SzJ leżał w rowie I z cłwrlff 
nadejścia potfągn rzucił się na szyny. Śmierć nroćąplla na 
młejsou.

— * KRAKÓW. (Kradzież pereł) Niewyśtedzony sprawca, 
włamał się do sklepu fubileraklego przy ul. DifiBomeWfd fi 
skradł dwa sznurki pereł ogromnej wartości.

— * KRAKÓW (Talemnlcze samrbólstwo) W  setou' p8£«
nym wieczorem policjant patrolujący w  okolicy park* Dra Jor*' 
dana, usłyszał strzał rewolwerowy, pochodzący od eflrwsj 
parku. Kierując sie odgłosem strzału, pobiegł do ikricii, gdzlet 
zobaczył obok jednej z ławek leżącą dz*swczynę zbroescua. 
krwią. Zanim przybyło Pogotowie ratunkowe JztewczynH 
zmaTfa. Identyczności denatki rie stwierdzono. Znaleziono Je- 
djmle w  torróce rachunek za mieszkanie, podpisane narwlS-i 
kiem Irena l.óschfeldówna. Zwłoki przewieziono do Zakładu 
medycyny sądowej. Zołicja wdrożyła docmdzema, colem u- 
stalenia nazwisk? denatki.

—  (Wykrycie komurlitycznej zecern!.) On :gdaj natrafiła” 
policja polityczna na zecernię komunistyczna, mieszczącą się 
przy ul. Leszno pod nr. 6. Składano w  niej pisma komunistycz­
ne: „Głos komunistyczny", „Towarzysz" I „Czerwony Sztan- 
dar“ , co dc któregn dotychczas przypuszczano, że wydawany1 
jest zagranicą. Aresztowano ośm osóh. Wśród BTcsztowanych 
najczynniejszymi byk: Probes i Setzer, obaj współwłaściciele 
drukami, dalej Eugcnjusz Przybyszewski, pedagog, wreszcie 
Zysland « Karafar..

—  (Tragiczn wypadek w teatrze.) W  ubiegły piątek pod­
czas przedstawienia w  Teatrze Bogusławskiego sztuki „Kniaź 
Fotlomkim" zdarzył s*e przykry wypadek- W  czasie strzela­
niny na scenie ślepy nabój ugodził w nogę artystę Npwakow- 
sloęgo i ciężko go zranił. Przedstawienie przerwano. I ekarz 
pogotow!a udzielił natychmiast pomocy.

— (Poszukiwanie aferzysty.) Od dłuższego czasu wędruje' 
po Polsce niejaki Józef Klulin który pod najrozrraitszemi pre­
tekstami wyłudza nd instytucji komunalnych pieniądze, po- 
czem znika. Kiulin oszukał w ten sposób magistraty miast Kiel­
ce i Żyrardowa i obocnie jest poszukiwany przez policje wy* 
mienionych miast.

Z całego świata.
— Najdłuższy tunel na św*ecje, W  ostatnich dniach ukoń­

czono przebicie tunelu Huntington Lake w Kalifornii. Budowę 
jego rozpoczęto przed czterem? laty z dwóch stron i prowa­
dzono z taka precyzją, że przekrój szybu lunebwego budowa­
nego 7. jednei strony odchyla się od przekroju budowanego t  
przeciwnej strony zaledwie o 30 cm. Tunel ten jest ?1 km 760 
m Iługi (o 2 km dłuższy od tunelu Simplon) i stanowi jedną 
tylko część kotnpleksu tunelów w Kalifornii, który pu-cd 12 
laty postanowiło wybudować towarze stwo F.dison.

— Odkopywanie prastarego mlaska. W  stanie Nevada od­
kopują prastare miasto amerykańskie Pueblo Grandę. Robola­
mi kieruie zastęp uczonych, na których czele stoi dyretor Mu­
zeum Indjan amer., Harrlngton. Odkopano iuż ruiny miasta, 
które dowodzą niezbicie, że Pueblo Grandę b> łn stolica ; a- 
chodnlej Ameryki. Odkopano budynki mieszkalne, posiadające 
po dwadzieścia olbrzymich pokoi. W  podwórzach, c murowane] 
posadzce, znaleziono grobowce mieszkańców, którzy musieli 
być rasą olbrzymów, gdyż wszystkie dotychczas odkopać 
szkielety mierzą po sJedm stóp i w ęcej. Odkopano również
narzędzia różnego rodzaju I typu. pochodzące z  kilku epok.

— Jaja rozsadnikaral suchot? Zdaniem doktora M. J. Ro- 
wlandsą, nrawle wszystkie kury są chore na suchoty, wskutek 
czego ich jaja zawierają tuberkuły. Jedzenie wiec jaj może z 
łatwością spowodować zarażenie się suchotami
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Otwarcie giełdy drzewnej

w Bydgoszczy.
. wiadomo, że  W > »  . *  " ^ sf g £  

catęzi wytwórczości po lsk ie j stanowi p powa-
w ny; również zaaną jest rzeczą, ze ro i-*- 
żnym eksporterem drzewa, 
naturalne i społeczne, 
m iejscu wymienić

Składają się na to czynniki 
Wśród naturalnych  na pierwszem 

, - na leży  olbrzymie b o g a c tw o  lasów,
wpHii,o on' ^  terytorium państwa, których wydajność 
w a n- zn a w c6w  w y n o s i ca, 33 500 000 m 3 drze- 
n ‘ Uzi^ki bogactwu la sów  rozw in ą ł się w  P o ls c e  silny 
trzrin1 d rzew n y ; zo rg a n izow a n y  doskonale i zaopa- 
r a w l  -  w zo ro w e  urządzenie techniczne. D aw na  przy-, 
do £ C Poszczegó ln ych  o b sza rów  Pań stw a  P o lsk ie g o  
w  fo rm fh pąństv/ za b o rczych  postaw iła  pew ne ślady 
żn-cJk1'2 różnych zwyczajów handlu drzewem; ró- 
S7iVo ?.ystemńw normalizacji, organizacji zbytu itd. Po 
now -n 'a i°W yc^  sOdiach i d łu g ic li badaniach rząd posta- 
ymp • .snvorzenia centrali handlu i przeiąyslu drze- 
nlzn °  - yj^oltoenia różniących się zwyczajów, z o rg a -  
r€ ° W ac G iełdę Drzewną, która  s ta łaby  się jednocześn ie 
O^^PHtącją przemysłu i handlu drzewnego. S iedziba 
So^cz ano ^Ptrum przemysłu drzewnego, Byd-

Cv., ̂ óv̂ ez warunki geograficzne złożyły się na ta  de- 
iPr“Ję- Bowiem Bydgoszcz położona nad t zw. Kana­
ku* bydgoskim łączącym Noteć z  Brda i Wista, a za> 
syat System rzc-czny R z e s z y  n iem ieck iej z  ca łk ow itym  
, .trnem rzek  polskich, zapew n ioną  ma tanią komtmi- 
sia &  z  o b sza rem  c a łe g o  państw a po lsk iego  i  Ro- 
tnte » *  z ^łównemi cen tram i ż y c ia  gosp od arczego  Nie­
m iC’ ^®r^Tiem. Szczecinem i Hamburgiem oraz polskie- 

ntorskiema: z Gdynią i Gdańskiem. Nadto 
dgoszcz ważny punkt w ę z ło w y  kolei żela- 

którym krzyżują się ważne linje kolejowe, łą- 
'hyh z Zachodem o ra z  Południe Europy z

^  ^^arcie Giełdy Drzewnej w  Bydgoszczy, która jest 
J t f ^ ą  giełda specjalną tego typu w Polsce, nastą-

<$5* 28 nra* ca 1925 rhana i t Giełdy Drzewnej w B y d g o s z c z y  obejmuje 
drzewem w stanie obrobionym i nieobrobionym 

z biasowemi wyrobami drzewnemu 
j,, "onadto na Giełdzie mogą b y ć  d ok on yw an e  in tere- 
^  Pomocnicze, zostające w  związku z tym handlem a 

■dtiowjcie: ubezpleczeme. przewóz, lombardowanie, 
_ Sredirk«enie, spedycja, przyjmowanie ną skład itp.

W  transakcjach giełdowych pośredniczą zaprzysię­
żeni i potwierdzeni przez p. Ministra Przemysłu i Han­
dlu maklerzy. Obrotów dokonywać można na zebra­
niach giełdowych, do których zasadniczo mają dostęp 
tylko członkowie Giełdy, mogący się wykazać kartami 
giełdorwemi.

Osoby nie będące członkami Giełdy mogą być obec­
ne na zebraniach giełdowych w charakterze gości, bez 
prawa zawierania transakcjo i przy zachowaniu nastę­
pujących warunków:

a) wprowadzenie przez jednego z członkówGiełdy,
b) zezwolenie dyżurnego członka Rady.
o) podpisanie deklaracji o niewykonaniu żadnych 

transakcyj;
d) uiszczenie opłaty za wejście ustanowionej przez 

Radę Giełdową.
Osoba wprowadzona może być obecną na zebra­

niach giełdowych nie częściej, niż trzy razy r.a mie­
siąc.

Zebrania giełdowe odbywają się w  czwartki każde­
go tygodnia.

Lokale Giełdy Drzewnej mieszczą się w Bydgoszczy 
przy Nowym Rynku nr. 8. M. Bo.

— ZAKUP ZBOŻA PRZEZ WOJSKO. Władze wojskowe 
przystąpią w najbliższym czasie do zakupu żyta na rynku kra­
jowym, co poprzednio zostanie publicznie kilkakrotnie w  pra­
sie miejscowej ogłoszone.

Ogłoszenia te zawierać będą zawiadomienie, że wojsko 
kupuje za gotówkę, w  ciągu najbliższych miesięcy, aż do od­
wołania wszelką ilość żyta po cenie 32 zł za 100 kg loco sta­
cja załadowania.

W  razie spadku cen zboża zagranicą, cena 32 zł zostanie 
odpowiednio pTzez Ministerstwo Spraw Wojskowych obniżona, 
jednak odebrane przed ogłoszeniem z<niżki, ilości będą płacone 
po 32 zł.

P rzy dostawach do magazynów wojskowych doliczone 
będą faktyczne koszty transportu.

Warunki odbioru, uwzględniając możliwie najdalej posu­
nięte ułatwienie dla dostawcy, zostaną wyraźnie w  zawiado­
mieniu wskazane.

W  końcu ogłoszenie zaznaczy, że gdyby ta akcja nie da­
ła w  najbliższym czasie spodziewanych wyników, Rząd przy­
stąpi do zakupu zboża zagranicą.

-  USTAWA SEJMOWA O MONOPOLU ZAPAŁ­
CZANYM. D ow iadu jem y się, ż e  w n a jb liższych  dniach 
ma wpłynąć na plenum se jm ow e  ustaw a se jm ow a  o mo­
nopolu.'zap a łczan ym . A kc ję  organ izacy jn ą  w  te j spra­
wie prow adz i s ze f departam entu a k cyz  i m onopoli p, 
G łow ack i. W  na jb liższym  czasie, a m ianow icie w prze­
ciągu m. kw ietn ia  ma być ustalony skład persona lny  i  
p rzy go to w a n y  lokal d o  biura rzeczon ego  m onopolu.

—  SPRAWOZDANIE RYNKOWE TOW . AKC- ANTONIO 
W IATRAK GDAŃSK za czas od 22 do 28 marca 1925 roku.
Herbata: W  tygodniu sprawozdawczym rynek znów się po­
prawił. Stwicrdzo-no większy popyt, wskutek czego ceny ogól­
nie się podniosły. Nawet gatunki tańsze, które dotychczas 
szczególnie były zaniedbane, osięgały wyższo ceny. Ostatnie 
aukcje przedświąteczne odbędą się w Londynie dnia 30 i 31 
bm„ poczem nastąpi przerwa trzytygodniowa.

Kawa: Rynek brazylijski bez zmiany. Zauważyć dało sie 
pewne zainteresowanie na załadowania z późniejszym termi­
nem. Ceny na tego rodzaju dostawy były stosunkowo niskie. 
Podaż kaw niebieskich Jest w dalszym ciągu dobra. Ceny po­
zostały na poziomie zeszlofygodnlowym.

Ostatnie notowania:
Santos Prime good bean, soft, scod rcast 
Santos Superior good bean, soft, good roast 
Santos good bean, soft, good roast 
Rio III good bean, gTeonish 
Rio V good bean, greenish 
Rio VII good bean, greenish

Za cwt. cif Gdańsk, waga brazylijska.
90-ćniowy rembours bankowy na Londyn.

sh 123/3 
sb 116/1'
Sh 113/6 
sh 104/—c
sh 101/—• 
sh 98/—

—  BUDOWA MOSTU KOLEJOWEGO POD PŁOCKIEM.
Doboszs nam.że budowa mostu Płock - Radziwie pa Unjl kole­
jowej Kuum— Sierpc szybko -ostępwie naprzód, wskutek czego 
przewidywane jest leszcze w  roku bieżącym otwarci; ruohu 
służbowego na mecz'mej Iinji oraz przez nowo wybudowany 
most

DRUKARNIA POMORSKA T A W GRiTJZłAPZU.

Redaktor odpnwiedziainT: lózrt KlsiUewckl

SMBBHBHB3H5EH35H
Polecam do świąt w wielkim wy­
borze oraz po najniższych cenach:

e x « p b l ,  k a p e l u s z e ,  l a s l r l ,  s Si k p "  
p e t y ,  k r a w a t y ,  b i e l i z n ©  o r a *  

w s z e l k ą  i n n ą  g a l a n t e r i ę .  
C z a p k i  o d  l 85, k a p e l u s z e  o « l  5 55, 
k r a w a t y  o d  l 35 p o c i ą w s s c j .

H I L A R Y  N O W A C K I
M anp^yn a r t y k u ł ó w  m ę s k ic h  

1710) u> Toruńeka f  rn d a ia d z
i gi.WntnyJnyoH
ni. Tonraidna 3.

—  iiuwwuijia.a

O lr w ie M M w a ł »  n n ę d s i  
u W b  H k j ik k k .

W» .ta* pram ptumnfo <*łp«
• »  M at tSnUinj

a ad ack rttan  aUaJaU 
Dwoarr K«»xkow«ti w an W ą ta

Obwieszczenie.
|t p a r c e l e  K « » t e r s z t y A s k i e  są
Sin e 8[° wydzieri&wiama. Reflektanci zechcą 
n, ^Kłosić w  Ratuszu II. pokój nr. 4 w go !zi- 

94 10-tei do 14-ej. 1607
l l n g l i t r a t  —  W y d a la ł  V I .

_____ (—) W ł j ł B O W ł t i

% odnictw a m iejskie w  Grudziądzu
' riyjtnie natychmiast kilka młodych, zdckiych

tonteników ogradaiczyclt
prac parkowych. Zgłoszenia przy; 

Póki ogrodów niejakich, K a io i  z  l i
^  *• (1572

1 A 6 I S T B A T  
K s r s ą d  p u r k i w  n i e j s k i e b  

(■—-) DTTDAY

Od dzisiaj spraedajtmy 
najprzedniejszy płnkany

WĘGIEL
K ó r n o ś l ą s k l

d o  2,30 z ł  c i r .
e d w ta w «  dudor.ą
A. Dutkiewicz

M » ło -3 i ly j i '* Ł -  #/5
TELEFON 117

SZIflllY
dla st. wzrzyszei korpo- 
racji, pułków i młodzieży 
szkolnej poleca Fabryka 
Sztandarów J U  L  J . 
la iM SIJUE  PO ZA Ń , 
u!. Podgórna 14. FI. ptr 
wejście z Placu Święto­
krzyskiego. Na żądanie 
przesyła się kosztorys.

B « . O L I mP I A
Chełmińska 20

Od dzid do Cłe&ieT dnia 5 go kwietnia włąoznie 
poteż"* film p. t.:

t w  M.AH JBohater)
dramat egsotycznc-seDsacyjny w 8 aktach.
H a m s r  Z Nadprogram: Ś m ie c h  I

12 wielkich aktów! Razem 12 wie^ich aktów!
prwdstawiań o p̂ odz. 615, 81S, w  oiedi. o gods. 4-ej, 

^ ' o d s ioię o godz. 2-oj popoł. wielk.e sfzedTtawlenia dl: dzwe -12 akt. 2  
Od Poniedz ałku, dnia 8-go k w .itu H t b l i jn a  F o k n tn jr a .

Nmiejezem podaję do łaskaw«| wiadomość',
Że z  dn iem  l - g o  kw ie tn ia  br przen iósłem  mó|

j ą k ła d  d e ia lys itye ie n y^
* n llc j J śzeta  W ybłek ie^o  6/8 i>a

I. lózafji Rybickiego 27 II ptro
J A N  T R I IC  i ł a n łu c ł a  d aw u - w sp ółw łaśc ic ie l zakh d n  

11 'H U g ,  1 'G illJ w ld  d en tystyczn ego  trn a .e s  Trr.t

jg g g  G odz in y  p n y ję ć :  0 do 1 i 8 do 6.
Grudziądz, Wybickiego 27. Telefon 277.

Na eksport kupujemy każde ilość

jTzismiiiaków

ii
i fa b ry czn y ch .

■Mając zawężę osobny zbyt na ========

wełni i jęczmień browarowy
interesują nas stale w tych artykułach wszelkie oferty.

PardomKurzawa, Grudziądz
Hurt ziemiopłodów 8 wełny

T e łen y  52 i 85S A dres  te legr. „P a rk u rz “
W

Pizy błąkała iią  CHAR. 
CICA biała, V -  d*  
GL Pom. pod nr, J471p

i  F ‘ , , , ł T  1
Pom ocn ik

fryzjerek !
zdolny, potrzebny ua- 
tychm. GruJziąd* (1458 
ulica Dwoi co wa nr. 37

CMipiec potrzebny do ^
sklepu papierń ulica To- 
’ unika nr. 39 ( iM i

i i / d J  ?Y«ca
k  35 iuećm i 

(drieworętt i chłońaoy) 
z pierwszorzęin, świa- 
ciectwaoii i rekomenda­
cjami soaidne natych­
miast satrudnieo e 

j W i l h e lm ,  Papąrzyn 
‘ p.Gorzuehowop.Chełmns

H bodasą

EKSPEDIENTKĘ
do konfekcji damskiej, 
tylko siłę fachową - ti- j- 
cnismy .rs- (1500

DsmKcnfśkCYjnyUL
R y n e k  18,19

Por-ądnu netoiaa

dziewczyna domew.
i dziecka natychmiast pc- 
ssnk. Biankisw osa 25 U p.

z uobrenii poleceniami 
suaiąoa się na kuchni 
poszukuje od 10. 4. br.

B E hśU BO W A  
Lipowa 31, I  ptr. pr.

I M i M i k a H i b i

HerzfeldiVitloriusT.il.
poszukuje 

możliwie natychmiast

d z i e r ż a w y  
n ie iz k . ? -3  pskoj.
z kuchnią, możliwi# w po­
bliżu ulicy 3-go Maja. 
Łask. sgłoszania uprasza 
się skier. 3-goMaja 13/14.

Pokój
dobrie umeblowany, mo- 
tliw ie s  ntrs7m sniem  w 
centi um miasta potrzebny 
natychmiast. Zgłoszę ma 
do Głosu Pom. nr. 1570

Mieszkania
2 - 4 pokojowa 70 poszu­
kuje ed 1 ó, lub późn:*| 
Płacę ewtl. 1 rok na­
przód. Zgł. do G łon  
Pomorsk, pod nr. 1463p

P O K O f f
obszerny, ‘rontowy z bai- 
kouem, dobrze urnebL 
dla 1 lub 2 osób natych­
miast do wynajęcia mo­
żliwie z obiadami Ko­
ściuszki 40/42, I  p. pr.

Urzędniczka K i r . .
Hgajacko n m eb l. p o .  
M o ju  z  ojobnem wej­
ściem nstychm. Z-yL do 
Gł. Pom. pod nr. 1554.

Dnia 10 ra&rca 
inói wykaz onobi.ty 

M eta Znwe,
O—, ' orki . pow. Grudz ądr,

h-5'YcTa suezka 
„ C o b b e r m a n n 11

Z i ł i i i l l H A
Za nagrodą zwróć ć J 
Herm. BreitzŁe, Rynek 
nr 10/16 OstraegŁ » 9 
przód kupnem. (1480

K u p n a

U m i a n a ,
Biegiii-ckie 5 pokciowe 
mieszkanie z wasslkiemi 
wygodami zamienię na 
3- 4 pokojowe. Zgł. do 
GL Pom. pod nr. 1465p

Kopulą k a lię  iis ś ć

JAJ
adbtór: Toruńska 27

Fjischiizllil
(w składzie) KARL

Używani b a le lk i
kupi * i sam odbiera 

J a s k ó ls k i ,
Plac 23-go Stycznia II  
tel, 238 tel 238

fCastrator 
lla te k  i

do kastrowania ogier- 
ków może się zgłosió 
C ic b e c k i  Rywałd 

powiat Grudziąds.

Pmw, a cMlemit
wykounie dobrą robotę 
Ib T~ po ta l ic h  c en
Klasztorny 10.1 p. [1464

M i  pożyczy 1 3 J O
n i I I  * ł° iy cti na 1 rot*I l l U  otrzyma za proc, 
ogród owoc. i warz. z mie- 

»u\em nr 1 rok. F.sdL 
Lipowa 11 właśc. drmn



“ .■•varŁ"“ ; ..'zaar-rs*

i l

O d  d n ia  1- g o  ik w ^o tn ia  b r . 4
mieszczą się biura nasze w naszym własnym gmachu handlowym prry

placu Wolności nr. 10 I. piętro " H
w* Saehydiiisf oisbi Syndykat W ęglowy T. z o. p.

P O Z N A Ń

| Adres telegr. Zapol 3  t l a w F n t e J  i ł  i .  S?*?1 € ! r ia c ln f ia  mi*. O .  I Telefon 23~77» 3'7' 77- M

VJągiel * Koks hutniczy (odlew niczy) -  brykiety -  A n tracyt
tylko z głębokich najlepszych kopalń krajowych i zagranicznych.

Dziś 3 kwięlnią
WieiM koncert 
symfoniczny
1089 staraniem Towarzystwa Mu­

zycznego im. St. Moniuszki

w  Teatrze g ie jskiia .
Początek o gotów 8-ej wieczorem.

Potrzebna natychmiast

zdrowa garnka
Zgłosten ia  p rzyjm uje łfttd

Dani IANDYBA, Kościtszti Ti

k i l o w a  renyw ka w  każdej r a t ;  nie, 
podnieta da życie towarzyskiego. 

U p rn le R R in io  pobyło w domu, m o- 
żnośb zabawienia s io  I o o tod i enla.

P rzegląd n ow oczesnej nu tztfi
może m ieć każdy, kto sprowadzi 
od nas udoskonalony koncertowy 
g r a m o fo n  t u b o w y  in b  h e t  
trn b o w y  t a k  x w a n y  .. K u f< m “  

W ysyłam y pooctą koncertowy 
g r a m o fo n ,  skrzynka wiol kości 

36x35 X 18 om. sagramoznei robo ty ,*  ozdobami, me­
chanizm i części pierwszoraęane, Membrana a udo­
skonalona amerykańska, oddająca zupełnie natural­
nie glos, dzięk i której w y oh od ssący głos oddaje boa 
szmeru czysto i głośno. Tuba duża em aljow aiia  w 
piękne kolory. — Celem rozpowszechnien ia tych no- 

ew o udoskonalonych gramofonów, firm a nasza, którą 
zeprezentujem y, postanowiła na krótko sprzedawać 
po 5 0  aft. B e* tuby ,JEu torty “ (gra ją  be* tuby)po 54 uł 
wszędzie podobne gram ofony o w iele raniej udosko­
nalone spraedawają po 95 *ł i  jeszcza drożej. Apz- 
raty nasze posiadają mechanizmy ostatniej konstruk­
cji, nadzwyczaj trw ale i n igdy nie ulegną zepsuciu. 
P ł y t y  d w u s t r o n n e  najsłynniejszej fabryki „S y ­
rena Hecord#‘ grające ostatnie nówości najsławniej­
szych srtyrtów  krajowyeh i yagramcznych, nowo- 
ocesne tańce deklam acje i t. p. po 3 a t  O l) g r  z a  
s a t u k ę .  —  Za przesyłkę  gromofonu na prewm oją 
do lioM  się 4 z ł 80 gr. — W ysyłam y poezt-ą odwrotną 
w  dwuch skrzynkach ro  otrzymaniu 5 z ł zali os ki 
przekazem  pocztowym  lub w  liśc ie poleconym, re­
sztę płaci ale przy odbiorze. —  Adresowa? prosimy 
de f ir n y  * ,H a  - C© - W » “ f  W a r s i a w a ,  uHaa 
Leszno S7, tei. 171—98, skrzynka pocztowa 73. ,1604

Urzędnika s
ł* w

preyjmis natychmiast

Pcwiatewa Kasa Clnrych eri£ i''<1’
u l.  ' 9 .

Zgłosi. nalsiy składać do 10 kwicnia br. włącznie.

Wsitlkia reperacje i
fortepianów, pianin, 
organów i harmonii

wy .raii je się pnec doświadczonych 
fachowców dobra# i jod gwarnie Ją

BYDGOSKI FRb .Y/K 1 HU IR  KIII 
FORTENHOW I Pilili

B. Sommerfeld
| » I ! d G r u d z i ą d z ,  Grobtowa 4. telefon 229

Otwarcie sezonu konfekcyjnego!
1908

Pros im y zw racać u w agę n a  nasze okna w ys ta w ow e  
~    i n adzw ycza j niskie ceny. ■

Ubrania męskie 38,-32,- 2700 I 

Płaszcze męskie 45,- 38,- 3200 

Płaszcze gumowe 35,- 2go°

Spodnio szewiotowe 19,- 1600

Spodnio kamgam 32,- 2800

6
80

Kostjumy damsk. isc,-uo,- 9800 

Snknie damsk. 22,- 18,- 15°° 
Spódnice damskie 9,50 7fi0

Płaszcze damskie

Swetry damskie
wełne .17.-14.- 12100

najnowsze fasony 
wiosenne

Ceny serjowe:
nnof)
CU Serja 1

38”  n
00

M I I I

1 Arty kuły męskie
Koszule wierzch, macco g70

Koszule dla roboto 3 75 JJa5

Kale8onydlarobotn.3,90 j}10 
Koszulki sportowo «jo

dłft c h ło p c ó w .................... 2,10 C

Koszule wierzchnie q80
zefirow e *  2 kołnierzyk. l-Y-O ®

Krawaty dziane do I00
v , 4. . 050
J ir f lH  8 1 } czy sto je dw ab u e ■ r,< i L

R e n a ik  fotograf}! 
c  pocztówek 3  7 j

i u  koloru czarnego u

G pocztówek j  7J
"  koloru brązowego “

g  pocztówek 5 1\
, v  z czeru- brzegiem  w
Ceny powyższe oboW*!' 

| zn ją  ty lk o  w pierwsi®' 
! rzędnem w y k o i j s f l t * 1'

Szelki. . . . 

Szal? jedwabne

2,50 I75

. . 300

Zadatkowany towa- rezerwujemy do 30 dni.

SzRedtd i Razner Tow. Akc., Grudziądz
J oze fa  W yb ick iego  nr 2/4. J ó ze fa  W yb ick iego  nr. 2 '4 .

Pierwszorzędny 
iFotosraiji Url^rit
- f o t .  E l. Ł a i i g 0

S n l i i n  ii

Wszelkie przyb. 
do ryMistfU

p o l e c a

W.Kuchapski
G R U D Z IĄ D Z ,  

Starn 17/19. '1S9*

D la  F ? y z | e v ó w :
Woda koluńska luźna, bryt anty na, olejki na włosy, 
mydła do golenia, wody na wiosy i Inne a?tvku*y
po cenach fab ryczn ych  poleca [Ł6(J<2

JT. R u t k o w s k i ,  P lac 2 3 -go  Stycznia nr. 27.

Zastępstwo miejscowe
aa  wysokim dochodem (ca. 50.000,— złotych)

s f .  « lo  p r z e j ę c i a
w  w szystk ich  m ic jecew o ic ia ch . L 'otnebny la -  
pitał 5—10.000,— zt. Ruflektanci (nieischowcy) 
zechcą się zgłosić pod: .Zastępstwo Nr. 1B/4* 
do T .  A .  R e k l n a a  P o l s k a  — P o in s ń ,  
A l e j e  3 I « r « in k # w s h i ( * j { ( i  n r .  O, 11584

Sla s p r z e d e  x

1 ubranie (f ria,MH) 
;1 ubranj (jaskółka),
Pt. 23 Stycznia S I  p- •

iew rs^ r*
nio do spr,ed. JfynkOWjlt

Z dniem 4-go kwietnia 1925 r.
przenoszę moj

skład czekolady i cukierków deserowych
z  u licy S ienk iew icza  nr. 4 d o  w łasnej kam ien icy

przy ul. Toruńskiej nr. 6
Wystawa świąteczna juń otwarta!!!

1608)

Zasadą moją jest zaopatrywanie Szan. Klienteli tylko w  świeży towar 
pierwszorzędny po solidnych cenach przy rzetelnej obsłudze. '

Augustyn ttulinna
ul. Toruńska nr. 6 .

Z powodu llkwid.cji

całko­
w ita wyprzedaż

w domie kom. ZbyszM
przy ul. 3 Ha|» 10. 11-41®

N «  sprzedaż

łóżko żelazne 
garnił. koszyk*
u l B rzeźn a  9, I I  piętr^

Z  pow .du w yprow adzi’

sprzedam tani®
X szafy dobre, 
k a n a p ę ,  l l "
garnitur koszykowy, 
gramofon z płytami, 
maszynę do szycia, 

Kleinszmit, Młyńska 21 
I wejście ł  podwórz*^

W ięk s zą  ilość

baraków pasiewnyeb
sprzeda Lachotta , łl** 
cha le, po w . S w ie c ie .^

czarny letni t » ' 
nio sprzed#^ 

i suknię wolnian::. 
^sdgórna 3*11 ptr. i'r’

Kosham1

Kredens i komodl
sprzedam  u lica  L ip o * J  
nr. 41, p rt. p raw o. 1148'’

SPRZED AM  e l«g »n < - ‘ 
sypialnię, lustro, k*n»j?5
i inne r io c iy  u lica Si#11 
k iew io ia  nr »5 prt. lewo

ebranie1̂ ^ ^ ^ ;
w ay) na kroónią t ifn rę  
sprsedat T a  szewska 0 toD^
ii r. 1.) 1. t*1-'-


